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"Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Wr. 1975 świat stanie pod znakiem niesłychanej konkurencji 


Mowa Mussoliniego. 


Rzym. AW.) Mussolini wygłosił w Medjolanie mo- 
wę, w której nazwał przyznulkiem ito, że wygłasza ją 
podczas kongresu Kberałów. odbywającego się nów- 
mocześmie w Liworno. Idea monarchizmu opanowała 
myśl i ducha wszystkich Włochów. Obecnie więc nie 
jest czas na dyskusję o ustroju państwa tembardziej, 
że olbrzymia większość narodu z zadowoleniem stwier 
dza różnicę między obemym a dawnym stanem 
kraju. 

Rząd obecny nie ugnie się przed uchwałą tego lub 
innego kongresu. Należy Jamiętuć. że na Sycyłji 
i około Neaypotu mdmość jest zacofana. przynajmniej 
o 50 lat., Z dmygiej stuonv obecna epoka stoi w zma- 
ku miesłychanej konkurencji, która rozpocznie się 
w roku 1925, kiedy Niemcy rozpoczną wykonywanie 
planów Dawesa. 


KONGRES LIBERAŁÓW A WSPÓŁPRACA Z FA- 
SZYSTAMI. 


Paryż. (ĄW.) Kongres włoskiego =itronntetwa_ li- 
horabiego obradujący w iLivoimo zajął się szezęgó- 
łowo dyskugją nad sytuacja w krajn i ow parlamen- 
ee. Szercz mówców ono atakował politykę wewnę- 
tng. wyrażając jednak prawie jednomyślne uzna- 
nie dla polityki zagranicznej, również nie wakowano 
zbyt ostro sytuacji w parlamencie: 

Kongres zmajlnje się w trautmem pologu, ponie- 
waż działalność frakcji parlamentarnej stoi w oczywi- 
stej sprzeczności z programem stronnictwa, Salan- 
dra, główny przywódca liberałów, jest zdecydowa- 
nym zwolennikiem współpracy z faszystami. 


Odpowiedź francuska na memorjał Niemiec 


w sprawie przystąpienia do Ligi. 


Paryż. Rząd frameuski o powiedział na notę mie- 
miecką w sprawie wstąącema Nremiąc do Lisi Naro- 
dów. Prasa, słuwiaduje się. że odpowiedź francuska 
potwierdza dawniejsze oświadczenie Herriota, iż Fran- 
cja w zasadzie nie sprzeciwia się wstąpieniu Rzeszy 
do Ligi Narodów i do Rady Ligi. 


Niemcy jednak muszą się poddać wspólnym dla 
wszystkich państw regułom, określonym w pakcie 
Ligi Naradów, który nie czyni żadnych przywilejów 
ani wyjątków. 

Odzowiedż augiel ka i heltrijska zredagowane De- 

| dą w tym samym duchu. 


Wojska angielskie nie opuszczą Egiptu — tak oświadczył Mac Donald premjerowi Egiptu. 


Londyn. (AW.) Podezaw ostatniej rozmowy Mae Do- 
malda z Zaglul Paszą premjer egipski zażądał otwar- 
cie ewakuacji Egiptu przez wojska angielskie. 

Mac Donald wówczas zapytał Zegłula Pasze, czy 
ten wie, iż Kanał Sueski jest najważniejszą drogą dia 
handlowych okrętów angielskich i tak długo póki 
po Morzu Czerwonem przejeżdżać będą statki an- 
gielskie, przewożące towary wytworzone przez poko- 
jową pracę Anglji — tak długo Kanał Sueski strzeżo- 


ny będzie przez armję angielską. (Wielka przyjażń, 
jaką Anglja żywi: dla Egiptu mie może uchylić obo- 
wiązku strzeżenia dróg, którymi wozi się zboże «lo 
Angliji — tembaniziej, że obowiązek tem «ciąży na 
każdym premjerze angielsk'm Zeglul Pasza. odpowie- 
dział ma to, że na razie nie widzi możności porozumie- 
mia się, ponieważ pozostawanie wojsk angielskich 
w Egipcie jest sprzeczne z suwerennością państwa 
egipskiego. 
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Po abdykacji króla Hedżasu. 


Abdykacja ta jest wielką porażką polityki angielskiej. 


Paryż. (AW.) Prasa paryska zajmuje się żywo ab- 
dykacją króla Husseina z uwagi na znaczenie, jakie 
posiada ta abdykacja dla polityki angielskiej w kra- 
fach arabskich. 

„Liberte” przyjpuszcza. że przyczyną porażki am- 
gieiskiej jest zbytnia samodzielność jej polityki. An- 
glia została. izotowaną w swej polityce «wrabikiej. 
Chciała prowadzić ona politykę własną, samodzielną, 

zniweczyć rywalizację innych państw. Obecnie 


sytuacja jest o tyle skomplikowaną, że ruch po ab- 
dykacji Husseina może objąć także i Palestynę i za- 
grozić państwu sjonistycznemu. 

Inne dzienniki podnosząc tę kwestje zaznaczają, że 
król Hussein mógłby stę utrzymać, glyby Mac Do- 
nałd zechciał go popierać. Jedmak yremjer angielski 
mie chce kontynuować ekqpensywnej polityki Liroy ? 
George'a 1 Baldwina. 


| | . EB” | | ma muj  _  zmawęwm a wy 


Rurwój premysiwy Gdańska deki zwiędłowi 1 Pla 


FAKT TEN UNAOCZNIŁY TARGI GDAŃSKIE. 

Warszawa. (AW.) „Rzeczpospolita omawiając te- 
goroczne dugie Targi Gdańskie stwierdza, iż wyka- 
zały one w całej pełni wszechstronny rozwój prze- 
mysłu wołnego miasta w ciągu ostatnich kilku lat. 
Oczywiście stało się to dzięki gospodarczemu związ- 
kowi Gdańska z Polską. Dyrekcja 


skich podkreśla ich międzynarodowość. Jeżeli pomi- 

many "wystawców polskich i niemieckich, to ekspo- 

maty innych państw przedstawiają się nader skrom- 
nie i neqpokaźnie. 

„Rzecypoejpolita dochodzi do wniosku, że pokaz 

| przemysłu gdańskiego miał wręcz rewelacyjny cha- 


Targów Gdań- | rakter. Za czasów pruskich Gdańsk był cichą mie- 


ściną urzędniczą z karłowatym przemysłem. Po wej- 

Ściu w związek gospodarczy z Polską nastąpił rozkwit 

gdańskiego przemysłu. 

W GDAŃSKU ZACZYNAJĄ ROZUMIEĆ WARTOŚĆ 
DOBRYCH STOSUNKÓW Z POLSKĄ. 

Gdańsk. (AW ..Dunziger Neueste Nachrichten” o- 
mawiającć reznitat Targów Glańskich. stwierdza ab- 
stynencję wystawców polskich, pisząc co mastepuje: 
„Nie nrożna mwl tym faktem przejść do porządku 
dziennego ze wziwzeniem ramion. gdyż jak długo 
rymek rosyjski nie będzie odbudowany, decydującym 
dla rozbudowy naszych Targów jest rynek polski, 
o ile Targi Gdańskie nie mają zejść do roli dorocz- 
nego lokalnego jarmarku. 

To też trzeba zastosować — prze JD. N. N — 
wszelkie Środki, aby usunąć to wszystko, co może 
być zaporą między Targami Gdańskiemi a rynkiem 
polskim. W ten sposób organ, który niejednokrotnie 
jatnzył przeciwko Polsce, dziś sam zmuszony jest 
stwierdzić, jak opłakane skutki pociąga za sobą sa- 
mobójcza polityka nacjonalistycznego senatu gdań- 
skiego, występującego stale przeciw Poisce. 

ZAMKNIĘCIE TARGÓW GDAŃSKICH. 

Gdańsk. „AW.) Tarwi Giuskie zostały zsankaięte 
5 bm. mao, iż pórzwodnie projdzkowiwo ich prze” 
duże ne na zeń nb dwa. Następne Tawgi mają być 


warte w tyn reku przyszłego. 


Zgon wybitnego. potyka fanno. 


Paryż. AW.) W Konetantynozom zmarł Aeksam- 
nter Ribot wielokrotny minister i premjer francuski, 
jeden z najstarszych polityków Republiki francuskiej. 

Do pasamentzu aweżał od T8 roku. W roku 1591 
piartował $m} tekę minica. Ostatni raz wystąpił na 
szerszą arenę w r. 1917, stając na czele gabinetu, 
który jednax utrzymał się tylko kilka miesięcy, ustę- 
pując miejsca gabinetowi Clemenceau. Ribot wydał 
szereg ideiak pońitycznych i ekonomicznych i należał 
do Akademji Francuskiej. O ratnio nie zważając na 
podevzły wick stanął na czele misji w Tarcji. 


Warszawa. Jak słychać, sen. Lewakowniki, wy- 
brany z okręgu fwowskiego. a mateżący do guupy po- 
sla Dubanawicza, złożył mamdat: senatorii 

Z innej strony zapewniają. również. 1 poseł Tomasz 
Wlikoński, mależący do empy posła Dąbekiero. ma 
zalać prezesem Państwowego Banku Rolnego i zio- 
ży z tego powodu mandat. W miejsce posła Wiikon- 
skiego wszeńllby z listy państwowej p. Brzeziński, 
naczelnik wydziału samo:ządowego w Ministonstwie 
spraw wewnetrznych. 
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Jak walczyć z drożyzna. 
Podniesienie te! wywozowych na zboże. 


(Warszawa. 7 bm. W izoraj wiedzonem obra'lował 
komitat ekonomiczny Rady Ministrów nad sytuacją 
go ipodarczą w kraju i zagmanicą. Wskutek grożące 
go niedobom zboża chlebowego, przewidywanego 
w niudehodzącym okneste, postanowiono podnieść zna- 
cznie cła wywozowe Od żyta, mąki i otrąb. oraz watt- 
mowić cła wywozowe na pszenicę, jęczmień. owies. 
mąkę pszenią. Zarazem postanowił komitet wyko- 
nawozy  zadiwiesić pobieranie cła od przywożoaego 
ryżu. (płaty wywozowe oł jaj zostały utrzymane 
do dnia 1 gruba. 

Na mocy powyższej uchwały dzisiejszy „Dziennik 
Ustaw” zawiesą- rozporządzenie ministra słsarbu, mi- 
nitstra przemys i hallu ovaz rolmietrea 1 dóbr pań- 
stiwowych, wprowadzające w życie z dniem dzisiej- 
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szym powyższe decyzje co do ceł wywozowych. Ce- 
lem wyizysikania gospodarczych zapasów _ pszenicy 
i żyta komitet ekomomiezny Rady Mimistrów pole- 
Á a 


-e 
SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


cił komisji opracowanie projektu ustawy o uregulo- 
waniu przemiału zboża i ustaleniu nieprzekraczalne- 
go stosunku ceny mąki i chleba do ceny zboża, 


Potłatek majątkowy. 


10 października upływa termin ulgowy. 
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego '). 


Warszawa, 7 październiika. 

Z dniem 10 bm. upływa termin ulgowy wpłacania 
drugiej zaliczki i pierwszej maty podatku majątko- 
wego, przyznany płatnikom, którzy drogą parcela- 
oji swych majątkowych zamierzali uzyskać Środk? 
ma pokrycie podailku majątkowego, onaz tym płatmi- 
kom, którzy korzystali z indywidualnych uig, udzie- 
lonych im w formie wstrzymania kroków egzekucyj- 
nych przez Dyrektorów Izb Skarbowych i Wick 
ka Wydziału Skarbowego Woj. Śląskiego. 

MWiszystlkiie te odroczenia wiamowiły znaczną ulgę 
dla płatników, spowodowały jednak poważne umniej- 
szenie wpływu podallku majątkowego. Z uwagi na u- 
pływający z dmiem 10 bm. termim płatności pienw- 
szej połowy drugiej raty podatku majątkowego, ulgi 
w spłacie drugiej zaliczki pierwszej raty muszą ustać, 
a dalsze odroczenie należności z tegu tytułu nie może 
być udzielone. 

W myśl tego rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 


po dniu t0 bm. Izby Skarbowe zanządzą przymusowe 
ściągnięcie zalegających jeszcze kwot diugiej zalicz- 
ki pierwszej raty od tych płatników, którzy odroczo- 
mego im terminu nie dotrzymali. Przy tem od odno- 
azomych kwot drugiej jzaliczki, należnych od płatni- 
ków, którzy uzysikali odroczemie z tytułu zamierzo- 
nej panceiacji gruntów, policzone będą odsetki za 
zwłokę w wysokości 2 procent miesięcznie i podiwyż- 
szome zostaną Stawki tych zaległości o 1) procent 
miesięcznie zgodnie z nozponządzeniem Prezydenta 
Rzeczypoąpołtej z dnia 25 lutego r. b. za czas od 
terminu płatności drugiej zaliczki do dnia 1 sierpnia 
r. b. Od odnoczonych kwot pierwszej raty liczome 
będą do dn. 1 sierynia r. b. odsetki za zwłokę w wy- 
sokości 1 procent miesięcznie; po dniu 1 sierpnia r. b. 
zamówno od odroczonych kwot drugiej zaticzki, jak 
i od odnoczonej pierwszej raty liczy się 1 procent 
miesięcznie w myśl ustawy z dnia 31 lipca r. b. - 


Zapas złota powiększył się o 350.000 złotych, A w przyszłym bilansie przekroczy cyfrę 100 miljo- 
złotych. 


Warszawa, 7 paździenniika. 

Według bilansu Banku Polskiego ma dzień 30 wrze- 
Knila zapas złota powiększył się blizko o 350.000 zło- 
tych i niewątpliwie w przyszłym ibilansie dekadowym 
przekroczy cyfrę 100 miijonów złotych, do której o- 
becnie brakuje. niespełna 100.000 złotych. 

Zapas walut brutto zmalał o 4.3 milj. zł, ponieważ 
jednak zobowiązania w walutach obcych zmniejszyły 
się brutto o 8 mińdj. zł. a 'więc zapas walut netto 
wzrósł o 3,6 milj. złotych. 

Portfel wekstowy wzrósł o blizko 11 milj. zł, nato- 
miast pozycja pożyczek zabezpieczomych papierami 


Między Paryżem a Londynem ma miejsce stała 
aemo-komunikacja pasażenska. Otż w tych dniach 
deciał jedem z tych aenoplanów w sttonę Londynu, 
gdy między Croydon a Lumpue pęka przewód henzy- 
mowy jednego z motorów, tem same.a motor prze- 
staje działać. Aparat nie może w tych warunkach 
utrzymać równowagi. Konieczna jest aatyc miastowa 
nejpemacja — a tu mowy być nie może 9 lądowaniu, 
z powodu gómzystości terenu. 

Aparat znajduje się na wysokości 10%0 metrów; 
niezważając ma to dzielny 28-letni mee*:anik, Marceli 
Richard, wychodzi z kabiny na skrzydł» samolotu. — 
„Bandzo było niewygodnie* — opowsadu on — prze 
raźliwy wiatr tamowat oddech i poruszenia, aby do- 
trzeć do motoru, musiałem się ześlizynąć po linach, 
łączących górne skrzydło z dolnem, podemną próź- 
nia!. 

Usknteczniłem potrzebną neparację i chciałem 
wracać, lecz okazalo się to miemożliwością, pęd po 
wietnza i silny wicher, spowodowany okrotami śmięi, 
formalnie przykleił mię do krzyżownicy aparatu, koło 
rezerwoaru benzyny. 


procentowymi nie uległa prawie żadmej zimiamie. 

Kredyt Skarbu Państwa zmniejszył się o 8,8 milj. 
złotych. 

Obieg banknotów powiększył się — jak zwykle na 
ultimo każdego miesiąca — zmacznie, bo o 57 milj. 
zł., maliomiast. zobowiązania matychmiast płatne zma- 
lały o 56 mitj. złotych. 

Obieg biletów zdawkowych i bilomu wzrósł o 10,5 
milj. zł, obiąg biletów markowych wynosi 19,8 try- 
 liowów marc k — a więc ogółem obieg biletów bam- 
I kow ych, zdawkowych, biionu oraz marek dosięga nio- 


| ledwie 600 milj. złotych. 


Z i RDA WKEB W AO IE O Z 
45 minut na skrzydle aeroplanu 


rałując pasażerów i siebie od katastrofy. 


Mając męce zawałne oliwą, z trudnością utrzymy= 

wałem się ma powierzchni izaleriwie paru centymetrów. 

Jedno gwałtowniiejsze przechylenie aparatu, maj- 
krótszy moment. mieuwagi z mej strony, 1 zleciałbym 
z wysokości 1000 metrów w dół. 

Chcąc przyjść mi z pomocą pilot, zwolnił pracę 
motoru, wybltanezyło tego manewru, aby mja pro- 
wizoryczna reperacja poszła na marne, nie było im- 
mej mady; musiałem rękami złączyć *urkę przewodo- 
wą i trzymać aż do wyłądowania.* 

I ten bohater, siedząc ma skmzydle : nogami opu- 
dzczomemi w próżnię, wytrwał 45 minut w tej po- 
zycji, ratując kosztem takiego ryzyka życie pasaże- 
rów, pilota, mo... i swoje. 

Wrząca oliwa obryzgiwała mu twarz, podczas gdy 
mogi sztywniały z przeraźliwego wprost chłodu, je- 
dnak przez 70 km. wytrzymał tę mękę. 

Gdy mu wdzięczni. pasażerowie dziekcwań na lot- 
misku w Lumpue, odpowiedział poprostu: 

— Nie macie za co dziękować, spełuiłem swój 0- 
bowiązek. 


Denie wynalazcy sztuki fotograficznej w Londynie. 


Anglik Talbot jest „ojcem fołografji*. 


Związek lomdyńskich fotografów, uczcił w tych 
dniach tablicą pamiątkową „ojca fotog eafji chemika 
Henry Fox Talboita. 

Talbota uważają bowiem angielscy fotografowie 
za twórcę fotopralji, gdyż Talbot przed Daguerrem 
(Framcuz, twónca ulepszonego aparatu Fotograficzne- 
go) part ma to, do czego może służyć „camera obsieu- 
ma”, a maczej, jaką własność posiada nitrat Srebra, 
Było to w r. 1835. Już w 4 lata później mogła IKró- 
lewsika Akademja. w Londynie ogłosić sprawozdanie 
o obrazach, robionych przy pomocy promieni słone- 


czny:ch. 

Talbot nazwał swój wynalazek „Kalotyp, a do- 
piemo później utarła się mazwa „fotografia“. Pienw- 
szy aparat Talibota byt jednak prymitywny i dopiero 
Daguerre skonstmował aparat, który umożliwił roz- 
powsizechnienie się wynalazku, a jednocześnie przy- 
émit swojego popmzednika. 

Obecnie angielscy fotografowie, uroczystością, urzą 
dzoną ku uczczenia Talbota, chcą przypomnieć świła- 
tu, że to Anglik był uwóncą wiekopumnego wyma- 
taziku. 


Nr. 231. 


Ze stolicy Polski. — 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI oświadczył pre- 
zesowi. Komitetu sprowadzenia zwłok Sienkiewicza, 
p. Libkkiemu, że podczas przenoszenia zwłok do ka- 
tedry wygłosi przemówienie przed pomnikiem Mickie- 
WICZA. 

CENNY DAR. Włoskie mimistenjum spraw zagrami- 
©cznych madesłalło do Wamszawy za pośrednichwmem 
swojego poselstwa cenny dar w postaci pięćdziesilę- 
ciu kilku tomów dzieł, służących do studjów nad ję- 
zykiem włoskim i literaturą włoską. Dar jest własmio- 
ścią uniwersytetu warszawskiego. 

UROCZYSTE OTWARCIE ROKU AKADEMIE- 
KIEGO W WIELKIEJ WSZECHNICY POLSKIEJ 
odbyło się omegidaj. Wszechnica posiada 50: katedr. 
Rekulorem jest p. Antoni Górski. 

MINISTER KOLEI P. TYSZKA dokonał otwarcia 
pierwszego kumsiu dla kandydatów na: aspiramtów ko- 
lejowych slużby ruchu. Uczniowie posiadają średnie 
wyksiziałtcemie i z chwilą mozpoczęcia wykładów m- 
trzymują, uposażenie kolejowe. Kurs liczy 50 słucha- 
czy i będzie (trwwał okolo 10 miesięcy, poczem nastapi 
dwumiesięczna. praktyka. 

WALKA Z DEMORALIZACJĄ. Do Komisarza 

Rządu, Jarmokowicza, zwróci się przedstawiciele 
Komitetu organizacyjnego Zjednoczenia zrzeszeń mo- 
dzicielskich w Polsce: pp. Józet Brzozoski i Stanisław 
Ortowiski w sprawie walki z demoralizacją, szerzoną 
drogą wydawnieiw pornograficznych, raprodukcji etc. 
Wymienieni pnzerlstarwiciele złożyli w tej sprawie ob- 
szamy memonjał, który zbiega się z zarządzeniami, 
już poczynionemi w swoim czasie przez komósdnza 
madu. Komisarz rzącmn stwierdził, że rozumiejąc w 
zupełności, iż zwalczać demoralizacji nie można tylk 
ko śro.lkami qpoticyjnymi. zainiegował w swoim czasie 
uzupełnżenie Rarly opieki monalnej przy magistracie 
m. Warszawy. która istniejące oł czasów przedlwo- 
jenwych. niema w swoim składzie przedstawicieli or- 
ganizacji społecznych do tego. prolwołanych. Władze 
admihistkacyjne i pollieyjme otrzymały ścisłe instruk- 
cje, zwłaszcza w związku z rozpoczętym rokiem szkol 
mym, w kiermnku dopilnowamia, by młodzież mieletnia 
nie uczęszczała na widowiska niedozrotone dla nie- 
temich. sikrarpu'atnegio przeglądania wątpliwych pod 
względem mor alnym wydawnictw prasowych itd. Pod 
tym względem Komisarz Rządu oczekuje akcji onga- 
mizaicji spiotecznych, które dotąd: mnie pnzejawiły. poza 
inicjatywą organizacyjną — swych działamości. 
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Z ziemic Polski. 


WIEC EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT PO URZĘ- 
DNIKACH KOLEJOWYCH WE LWOWIE. 5-90 bm. 
Ni sie wiec. emerytów, dwów i sienót po państwo- 
wych mnzędnikach kolejowych we Twciwie. Powziętio 
rezolucję, tomagającą. się zrównania emerytów państw: 
zalborczyich z emerytami państwa polskiego, oraz u- 
stancjwienia minimum egzystencji w wysokości 100 
ztoltych miesłęcznie. 

CO SĄ WARTE DZIŚ AKCJE? Po Poznania przy- 
był pewien osobnik celem spiemiężenia posiadanych 
alkeji. Przy wypłacie miał on otnzymać za 65 kuponów 
„Kabla“ i 50 kuponów „Zjednoczonych Zakładów 
Chemicznych” — 15 groszy. Za infkasowamte. wpisa- 
mie, pokwitowanie itp. podobno dopłacił jeszcze 25 
groszy. ładny zysk! 

SKAZANIE NA ŚMIERĆ BANDYTKI-KOBIETY. 
Sąd: donaźniy iw Brześciu nart Bugiem. skazał miesz- 
ikanikę miasta Kiowia, Felleję Saran, lat 23, na kurę 
śmienci przez mozstrzelanie za to. że w nocy ma 10 
winześmia mb. w cela zysku napadła ma śpiącego chle- 
bodłamcę swego, Wiktora Konarzewelkiego, dusząc go 
i zadając mu kijka ciosów siekierką w głowę, piersi 
i ręce, wskutek czego: Konarzewski po upływie kilku 
godzin zmarł. Skazana Swan popełniła tę zbrodnię 
sód wplywem mieujętęgo bamdyty. niejakiego „Mi- 
chała”. który obiecał jej za to 2000 złotych. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przychylił się lo prośby 
obrony i skazaną ułaskawił, 

RZĄD NIEMIECKI WYSYŁA DO POLSKI 300 
DZIECI NA ODŻYWIENIE. Rząd Poiski zezwolił ma 
przyjazd do Poliki 300 dzieci miemieckiteh z Niemiec, 
które przysłane tu zostana celem ożywienia ma po- 
byt trzymiesięczny. Dzieci mają być rozmieszezome 
m kolonistów miemiecki:h w Maltopon:ce. A więc mo- 
żna się w Palice odżywić. mimo głosów prasy niemie- 
kkiej, że w Polsce jest bieda. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu“ 
Zapisujcie się na członków Towarzystwa. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


P.T. Prenumeratorów 


red nowymi wyborami w Mogli. 


Kraków, 8 paździemika. 

Dla przeciętnego obywatela angielskiego tak 
częste wybory są czemś niesłychanem. W dobie 
przedwojennej wybory odbywały się ćo kilka lat, 
przynosząc naogół tylko nieznaczne zmiany; ga- 
binety ówczesne trwały po 5 lat — więcej np. ga- 
binet Gladstona. Teraz mamy już ezwartego pre- 
mjera w ciągu 5 lat. Tak częste wybory są skut- 
kiem tego, że do dwu zasadniczych kierunków 
myśli politycznej angielskiej dołączył się trzeci 
czynnik — Labour Party. który właściwie dopie- 
ro w ostatnich latach nabrał decydującego zna- 
czenia. Dawna więc równowaga angielska należy 
do przeszłości, w obecnej Izbie żadne ze stron- 
nietw nie ma bezwzględnej większości, a i w przy- 
szłej żadne jej nie będzie prawdopodobnie miało. 

Ten przeciągający się kryzys jest tylko częścią 
wielkiego, światowego kryzysu, który i u nas 
możemy tak dosadnie na sobie samych olserwo- 
wać, tylko, że w Anglji objawy jego są mniej u- 
derzające, zresztą takie same: brak rynków zby- 
tu, brak pracy, bezrobocie. I tak samo jak u nas 
żaden rząd nie może znaleźć właściwej drogi, 
gdyż droga ta jest niesłvchanie trudna do zna- 
lezienia, a tylko z biegiem czasu przeszkody na- 
gromadzone na niej przez wojnę usuną się sto- 
pniowo. 

Dlatego też żadna partja nie może zyskać więk- 
szości, bo wyborca angielski odczuwa, że żadna 
z mich mie zdoła znaleźć możności wynalezienia 
mu pracy, obniżenia podatków, dachu nad głową, 
i t. p. I to jest najważniejszy powód rozbicia 
w Anglji. 

Gdy rząd koalicyjny nie mógł znaleźć drogi do 
wyjścia z labiryntu politycznego i ekonomiczne- 
g0, w który popadła Anglja po wojnie, i powiek- 
szonęgo jeszcze przez nieobliczalne posunięcia 
Lieyvd George'a. — Społeczeństwo udało się pod 
opiekę konserwatystów, ale i ci popełnili ten błąd, 


który popełnili zresztą zupelnie mimowoli. że zda- . 


wało się. że zapowiadali uregulowanie problemów, 
które nie mogły być uregulowane a la minute. 
A to rozczarowanie było wodą na młyn Mac Do- 
nalda. I stąd nowe wybory i nowy, .„mniejszościo- 
wy“ gabinet Mac Donalda i Snowdenau. 

Ale Mac Donald popadł tem gorzej w błąd, że 
zapowiadał natychmiastową poprawę stosunków, 
których nie mógł poprawić nawet przy jak naj- 
lepszej polityce, jak tylko w nieznacznym stopniu. 

Rząd partji pracy zapowiedział: poprawę nędzy 
mieszkaniowej, -złagodzeniu bezrobocia, otwarcie 
rynku rosyjskiego dla ekspansji angielskiej, đu- 
a ii się wskutek fatalnej dla Anglji konjuk- 
ury. 

Żadnej z tych obietnic rząd Mac Donalda nie 
spelnil. Bezrobotnych wcale nie ubyło — naod- 
wrót liczba ich wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
Nędza mieszkaniowa się nie zmniejszyła, bo z na- 
szego doświadczenia wiemy, iż kredyty rządowe 
na budownictwo i t. p. środki, stosowańe na nędzę 
mieszkaniową są paljatywami, które nie nie po- 
mogą, bo brak domów mieszkalnych jest jednym 
z licznych objawów. wyczerpania kapitałów i spad 
ku zdolności oszczędzania, której w przeciągu kil- 
ku miesięcy nikt nie uleczy, bo nikt kapitałów 
z powietrza czy z papieru nie zrobi, ale uleczą 
to jedynie długie lata pokojowej pracy i umiar- 
kowanych rządów, opartych na poszanowaniu 
kardynalnych zasad ekonomii politycznej. 

Podobnie było i z bezrobociem. 

Jako ultimum refugium p. Mac Donald umy- 
ślił walną wyprawę po złote runo do Bolszewiji. 
A jako wstęp do nawiązania stosunków handlo- 
wych z Sowietami obiecał im pożyczkę. 

Otóż jasnem jest dla kół dysponujących w An- 
glji oszczędnościami publicznemi, że bolszewicy 
wezmą z ochotą, ale nie myślą zwrócić, i że nie 
są zdolni nic od Anglji kupić, bo nie mają za co. 
A na „eksport zboża* sowieckiego już nawet 
w Anglji nikt się nie weżmie. 

To są trudności, które walą się pod nogi rządu 
Mac Donalda, i które ten zwalczał w ten sposób, 
że mu jeszcze bardziej rosły w rękach. I oto dro- 
ga ciernista, po której szedł, aż obecnie staje 
w obliczu smutnego końca. 

Jak się zmieni stan posiadania partji angiel- 
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prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
październik w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
Sen wysyłkę dziennika. =M 


Zjazd Związku Ludowo-Narod. w Poznaniu. 


Zjazd wypowiedział się za koniecznością wytworzenia polskioj większości w Sejmie. 


Poznań .(AW.) Wczoraj odbył się w Poznaniu 
Zjazd Wojewódzkiego Związku Ludowo-Narodowego 
z u działem m. im. postów  Głąfbińskiego, Marjana 
Seydy, byłego komisarza generalnego w Gdańsku, 
Plucińskiego i wielu innych. 

Po nabożeństwie w kościele farnym zagaił obrały 
dr. Krysiewicz, poczem po referatach posłów Głąbim- 
skiego, Marjama- Seydy i Staniszkisa: uehwalono ma- 
stępujące rezolucje: . 

1) Wobec usitowań tanuszenia całości granic Rze- 
czypospolitej zjazd oświadcza, że przenigdy nie do- 
puści do tego, aby ktokolwiek mógł sięgnąć choćby 
po skrawek ziemi polskiej i Ślubujemy bronić niety- 
kalmości traktatu i granic Polski wszelkiemi nam do- 
stępnemi choóby najdalej idącemi środkami. 

2) Zjazd wzywa kierownictwo naczelne Związku 
Ludowo-Nacodowego, a w .zczegómości klub parta- 
mentarny, aby zabiegał o takie kierownictwo naszej 
polityki zewnętrznej, któraby państwu dawało gwa- 
ramcję, że będzie ją prowadzić po linji zgodnej z ro- 
zummie pojętym interesem państwa. 

3) Zjazd wytażu pozekcnanie, że tyko rząd oparty 
na zwantej większości polskiej Sejmu zdoła sprostać 
zadaniu. Wobec niebezp:eczeń. vw. wynikających z po- 
łożemia międzynarodowego, zjazd wzywa kierownic 


two związku, by dołożyło wszelkich starań, by więk 
Szość ta powstała. 

Co do polityki ogólnej rządu, Zjazd stwierdza, że 
widzi w polityce ustępstw rządu obecnego wobec 
mniejszości narodowych, zwłaszcza wobec Niemców, 
niebezpieczeństwo dla jednolitego charakteru narodo- 
wego państwa i wzywa klub parlamentarny, by ener- 
giezńie projektowi temu się przeciwstawił. W związ- 
ku z zamierzonem zawarciem tiaktatu handlowego 
z Niemcami, Zjazd protestuje przeciwko odadniu pel- 
momocnietw do rokowań w sprawie tego traktatu lu- 
dziom, do których województwa zachodnie, najwięcej 
traktatem zainteresowane, zaufania mie mają. 

Dalej Zjazd domaga stę wykonania Ekwidacji wta- 
sności niemieckiej ściśle wedle praw nabytych i ści 
słego wykonania przysługującego Polsce w mys 
Traktatu Wersal kiego i abiirażu wiedeńskiego pra- 
wa. wydalania optantów. Poza tem rezolueje omawia- 
ją konieczność zorganizowanej działalności, zapobie- 
gającej zalewowi żydowskiemu w dzielnicach zacho- 
dach, oraz wzywa. kiub parsamcatamy, by zwrócił 
uwagę na działalność władz skarbowych, Iktóre mare 
miermte obciążają, zwłuzeza MWobny handel i rze- 
miosło. 


Obrona przeciweazowa. lotnicza I morska. 


Tyddień propagandowy Ligi obrony powietrznej Państwa 


w Krakowie. 


Wajewódziki Komitet Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa pol p:zewodnictwem Wojewody krakowskiego, 
za inicjatywą Głównego Zarządu digi w Warszawie, 
przygę.ował ma terenie wszystkich powiatów mwoje- 
wództwa Tydzień propagandy Ligi Obrony Powietrz- 
nej Państwa w czasie od dnia 5 b. m. względnie o 
dia 42 b. m. 

W mieście Krakowie Tydzień ten przy współudziale 
prezydjum miasta, D. O. K., K. Oboz. Wamownego. gro 
ma obywateli oraz Koła lotniczego nezniów tutejszej 
szkoły przemysłowej odbędzie się od dnia 19 b. m. 


„Tygodnia“ rozwijają żywą akcję zastępea przewod- 
miczącego inż. Król, prot. Cybulski, prof. Pachoński, 
prot. Rutkowski, p. Albin Jaworski, p. Jordansówna, 
dr Wojakowski, inż. Münnich, inż. Otorowski r. imni. 


. . 


Należy się cieszyć, że i Kraków nie pozostanie w 
tyle, i ichać z opóźnienłem przystępuje do akcji na 
uzecz obrony powietrznej. „Gomiec* wczoraj wyraził 
zdziwienie, że o tygodniu lotniczym głucho, dziś z 


| przyjemnością zambrzeczamy powyższy komunikat 


W pracach przygotowawczych około urządzenia | komitetu Ligi Obrony Powietnznej w Krakowie. 


skich trudno przewidzieć, i wogóle nie wiadomo 
napewno, czy wybory naprawdę odbędą się w je- 
sieni. Wszystko zależy od tego, jakie stanowisko 
zajmą liberałi w środę, a od partji kierowanej 
przez nieobliczalnego Lloyd Georgea zawsze mo- 
żna się spodziewać czegoś niespodziewanego. 

Tylko zresztą dwie partje okazują werwę agi- 
tacyjną i siłę, której brak liberałom, a która za- 
decyduje o wyniku wyborów, w każdym razie 
partja liberalna chyli się ku upadkowi. Mac Do- 
nałd będzie liczył na pacyfizm tak rozprzestrze- 
niony teraz w Amglji i będzie powiewał uchwa- 
łami Ligi. Nar., które naprawdę nie są niczyim 
triumfem, ale argument Ligi nie jest zbyt popu- 
lamy w Anglji, gdyż opinja publiczna sądzi, że 
ta instytucja stała się zbyt frankofilską. 

Konserwatyści stosują nadzwyczaj ciekawą tak 
tykę, biorą się do robotników na serjo, demokra- 
tyzują się gwałtownie, co jest ciekawą ilustracją 
dróg, po których dąży obecny rozwój stosunków 
społecznych w Angilji. Konserwatyści wywieszą 
hasła marodowe, próbując przy ich pomocy wy- 
rwać część mas robotniczych z objęć komunizmu, 
który w czasie rządów Mac Donalda zręcznie 
zwiększył swój stan posiadania. 

Ale w obecnych stosunkach angielskich jest 
wątpliwe, czy jakakolwiek partja zdoła uzyskać 
bezwzględną większość. O ile konserwatyści zy- 
skają choć kilka mandatów, według wszelkich 
ludzkich przewidywań należy się liczyć z gabine- 
tem prawicowym po wyborach i z dużemi stąd 
idącemi zmianami angielskiej polityki, przede- 
wszystkiem zagranicznej. 


dużo ludzi stanowczo i z tradycji usposobionych 
antyniemiecko, a oprócz tego stronnictwo to ja- 
ko całość boi się konkurencji przemysłowej Nie- 
miec dla przemysłu angielskiego. Nadto należy 
zwrócić uwagę, że w kolach konserwatywnych 
ustala się pogląd. że w interesie Imperjum An- 
gielskiego leży polityka zagraniczna umiarkowa- 
na. polityka zasad i dokonywania umów i trakta- 
tów. Stąd partja ta zewwałaby już z rewizjoniz- 
mem propagowanym przez obecny rząd Mac Do- 
nalda. 

Jasnem jest, że pomieważ rewizjonizm dzisiej- 
szy jest przeciwko nam zwrócony i miałby się do- 
konać kosztem naszych granic, ewentualna zmia- 
na rządu mogłaby być z polskiego punktu widze- 
nia uważana za korzystną. 


Dzień polityczny. 


P. ST. GRABSKI NA POSŁUCHANIU U PAPIEŻA. 
Warszawa. (AW). Pose} Stamisław Grabski i poseł 
Skrzyński zostati pnzyjęci przez papieża ma dłuższe 
per tuchanie. Omawiano zagadnienia związane z kom- 
kordatem. 
PADEREWSKI DOKTOREM HONOROWYM UNIW. 
POZNAŃSKIEGO. 

Poznań. (AW.) „„Kurjer Pozmańskić dowiaduje sie, 
że w polowie listohadu przybędzie do Poznania Tema- 
cy Paderewski, któego uniwersytet pozn. pragnie 
uczcić nadaniem doktoratu homocowego fozofji. 

Wniosek w tej sprawie prze-tamo Mim. W. R. i O. P. 
Lada dzień oczekiwać należy formalnego załatwienia 
eprawy. Zapewne w ciągu jrzysziego miesiąca w:zysk 


Nastąpi w każdym razie zwrot antyniemiecki, | kie fo'matności zostaną ukończone i pozosimtnie tyl- 
gdyż w szeregach konserwatystów jest bardzo | ko ustalenie termiim przybycia Parlerewskiego. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


„AWWIBCKie biura szpiegowskie w amieóti i Tyraspol, 


(Tel. pryw.). Onegdaj zakończyły się 

i SRA meins sądem wojennym 10zprawy przeciw 
organizacji szpiegowskiej bolszewickiej, odkrytej da- 
wniej. Organizatorem jej byti „„Uknaińcy*: były poseł 
ukraiński Gasenko i niejaki Diduszok z zawodu adwo- 
kat, były student uniwensyltetu twowskiego. Jak z do 
chodzeń wynika, sowiety utrzymują dwa biura w Ka- 
mieńcu Podolskim i Tyraspolu, które kierują akcją 
szpiegowską i jprzewnotową w Rumunji, a więc: pree- 


mycają broń i amunicję, bibułę komunistyczną i prze- 
wrotową, rekrutują ajentów, tych ostatnich głównie 
z pomiędzy dezerterów i przestępców - rozmańtych; 
zbiegłych z Rumunji aby całej akcji nadać pozory 
nuchu ludmościi miejscowej. 

Także w Czerniowcach wykryto wielką organizację 
szpiegowską bolszewicką, ma której czele «tol byty 
major w armji Wrangla, płatny przez sowietv. 


TEATRALJA. 


Tołstoj o Szekspirze i naszej cywilizacji. 


Niedawno. temu odnalezłomo mieznany dotąd Tst 
Tołstoja do prof. Reichla, w którym „mędrzec z Ja- 
snej Polany“ wyraża się w sposób niesłychanie ujem- 
ny o twórczości Szekspira, twiendząc, że nie wytrzy- 
muje żadnej krytyki. 

Jest to niezawodnie bardzo oryginaine zapatrywa- 
mie, ale nie z jego powodu zwracamy uwagę ma ów 
list, świeżo ogłoszony dmukiem przez jedno z czaso- 
pism moskiewskich, lecz dla niżej podanych ustępów, 
z których pokazuje się, jak sobie wyobrażał majb'ż- 
szą pnzyszłość Lew Tołstoj, słusznie zwany „ojcem 
bolszewizmu:*': 


Jestem przekonamy — pisze on — że choć fałsze 
i głupstwa Szekspira, oraz innych starych pisarzy, 
zostaną pognzebane — to pozostaną inni pisarze te- 


go samego rodzaju, których będzie wspierać ludzka 


głupowa i ogramiczoność. Spodziewam się, że ogólny 
upadek ludzkiej inteligencji będzie: stawał się codzień 
widoczniejszym i że zostanie ukoronowany upadkiem 
naszej cywilizacji, podobnie, jak upadła cywilizacja 
egipska, Ibabilońska, grecka lub rzymska” Kończy 
zas wwój list temi słowy: „Fałszywe z gruntu sądy 
dzistejszej generacji, znajdujące swój wyraz w prze- 
cenianiu Szekspira, a także w jej slttosunxu Go nawiki, 
porityki. fuozofji i sztuki są domtostymi znakami 
zbliżającej się katastrofy, która wyraże z pow zech- 
nej choroby ducha ludzkiego” 

Tołstoj nie pomylił się w przepowiedni, ale tylko 
w odnienieniu Go swej ojczyzny. Reszta bowiem świa- 
ta nabiera coraz więcej szacumku dia swej cywitza- 
cji, wiłząc. co mczyniii z Rosji bolszewicy po jej zni- 
SZCZENIU. 


Z pod znaku Temidy. 


Czy będzie rewizja procesu Bispinga 


skazanego za zamordowanie ks. Druckiego-Lubeckiego. = 


Do Warszawy przybył onegdaj ze wsi pam Bisping, 
tragiczny bohater głośnego omgiś przed wojną proce- 
su, w którym, jak wiadomo, tenże pan Bisping skaza- 
ny został za rzekome zabójstwo ks. Druckiego-Lube- 
ckiego. Ówczesna rozprawa sądowa nie zdołała na- 
leżycie wyjaśnić niektórych tajemniczych momemtów 
tej zawikłanej tragedji, której tło posiadało niewąt- 
pliwie charakter wysoce polityczny, nie pozbawiony 
związków z matactwami dworu canskiego. 


Jk dowiadujemy się, pzzyjazd p. Bispinga do War- 
szawy pozo taje w związku ze staraniami o rewizję 
procesu, przeprowadzonego za czasów rosyjskich, ce- 
lem oczyszczenia się z ciążącego na p. Bispingu za- 
rzutu morderstwa. 

P. Bisping pozostawał na wolności za kaucją, zło- 
żomą jeszcze za czasów rosyjskich, w wysokości 


100.000 rubli. 


Awanturnicza hrabina. 


W Monaco aresztowano przed kilkoma dniami hra- 
bmę Batlhiany, córkę maturatmą barona Sailtera i pe- 
mmejj tancerki z Opery Paryskiej za sprzeniewierzenie 
powierzonej jej sumy miljona franków. Sprawa ta 


JANUSZ WROŃSKI. 


L Franek Wrona. 


I właśnie nadszedł dzień, w którym Franek Wrona 
poczuł się szczególmie znudzonym hulaszczemi noça- 
mi i Lidą D.Ora. „Ta stara 'wanjatka — jak ją w 
duchu nazywał — mietylko, że kosztowała go smny 
wprost fantastyczne, ale kazała mu kąpać się Co- 
dziennie, brać lekcje dobrych mantem, tanga i engielk 
skiego, manikurować palce i mosić tylko jedwabne 
skarpetiki... 

— Zwarjowała baba! — mnuknął, ziewając i prze- 
ciągając się, aż pnzedziwnie skrojony Żakiet trzasnął 
mu pod: afletyczną łopatką. 

Spojrzał ze złością ma córkę generała, chudą, wy- 
soiką panne z dystynkeją i godnością bębniącą ma 
maszynie. 

— A tamta mie ma posady — uśmiechnął się z sa- 
kysfakcją, mmużąc szelmowsiko lewe oko. 

— Ma tu pani pensję za. trzy miesiące — rzucił na 
biurko gruby zwiitek banknotów — i od jutro już 
pani nie potrzebuję. Hej, Józef! — krzyknął na jedne- 
go z czeladników — a jak przyjdzie ta hofratowa z 
oficyn po swój salceson, to powiedz jej, że mam z 
nią do pogadania! 

Nazajutrz do gabinetu za sklepem zapukała mie- 
śmiało mała. panieńsika rączka. 

— Wchodzić! — warknął męski, niemal groźny 

los. 

p Framek Wrona przymknął oczy. Zamajaczyła mu 
jak żywa, mała, ośmioletnia laleczka, krucha, wy- 


jest jakby dalszym ciągiem stynmej afery o sprzedaż 
klejnotów Habsburgów przez barona Steinerta i przest 
stawia sie mastępująao: Baromostwo Steiment zostali 
wezwani przez mząd szwajcanski do stawienia się w 


kwintne cacko z różowaj jponcelany iw popielatem 
futerku, z biond lokami i z ironicznym, wi ‘elkopań- 
skim uśmieszkiem ślicznych ust. „Jak się mazywasz? 
— dźwięczy sizyderczy głosik ze srebra i kryształu. 
„Wrona? Ach, Marjanmo, om się mazywa Wrona.. 
Cha! Cha! Cha! On stę nazywa Wrona”. 

— Tak, psia krew, nazywam wię Wrona! -— chciał 
wizasnąć i wyrżnąć pięścią w stół, lecz pohamował 
się i otworzyl oczy. 

Biała przed nim ta sama laleczka. co pnzed laty, 
tylko znacznie większa. Duża, ładna laika, choć już 
właściwie nie lalka, tylko. jakby smutne, sknzywedzone 
dziecko w biednej, brzydkiej sukience i obłoconych 
bucikach. W dużych niebieskich oczach było trochę 
strachu i niepokoju i różowa mieydyś twarzyczka ja- 
śnilała bladością, jak jaśmin. 

— Salceson jej mie służy — pomyślał Franek Wro- 
ma z mieszaniną litości i złośliwej uciechy, 

— Dzień dobry, pami — mruknął, unosząc się i 0- 
padające w głąb klubowego fotelu. — Pami do maszy- 
ny? Niech pami siada! — wskazał miedbałe krzesełko. 

Jusmowłosa panienka. usiadła mieśmiało na brzeżku 
iknzesła ń z pewng mieufnością patnzyła ma olbrzyma, 
bawiącego się monszalacko złotą papierośnicą. I ma- 
gle błyskając z ipod upantego, kwadratowego czoła 
(parą mozbawionych i wyoskrzonych jednocześnie Szy- 
derstwem oczu, zapytał sucho, urzędowym tonem: 

— Jak stę pani nazywa? 

(— Jak się nazywasz? — podsungto wspomnienie 
arogancki głosik małej, złej talki i jej wzgardliwie 
aż TY” mowek...). 

iwa Nowińska — odpowiedział ten sam głosik, 
sl i kryształowy, głosik królewny z pienwsize- 


Nr. 2a, 


Szwajcanji i oczyszczenią. się z stawianych im zanzu- 
tów i podejrzeń w sprawie klejnotów Habsburgów, 
powierzonych im do sprzedaży: przez zmarłego edks- 
cesanza Karola. Baromostwo Stejnent musteli więc 
wyjechać z Paryża iiw tym celu oddali dwoje swoich 
nieletnich dzieci, chłopaka i córeczkę „pad opiekę 
pidkownuika M. M., powierzając mu na wydatki par 
piery wantościowe ma sumę miljona franków. 

Pułkownik powierzył z kolei dzieci wraz z papie- 
mami swojej eksżonie, hrabinie B. Hrabia Bavthiany, 
magnat węgien:ki, nie żył także z swoją żoną, która 
prowariziła wesołe życie w Monaco. Otrzymawszy pa- 
piery wartościowe, hrabina B. zlikwidowała je w bar 
ku i otrzymała za nie sumę 900.000 fanków. Za te 
pieniądze wynajęta willę i rozpoczęła wesołe życie. 
Baronostwo (Stefment przyjechali do Paryża i zażądali 
zwrotu pieniętzy. Okazało się. że hrabina B. zdołała 
już wydać w niewiadomy sposób całą sumę. Praiwdo- 
podobnie przegrała większą część w Monte Carlo. 
Zmałezscmo. w niej przy rewizji notes z doktulmie 
przeprowa lzonemi zapiskami strat. Przeciw hrabinie 
toczy się protes sądowy. 


rE 
Z pod znaku Dzlesiątej Muzy. 


JACKIE COOGAN WE WŁOSZECH. 

Fenomen filmowy, dziewięcioletni Jackie Coogan, 
przybył w swej triamfalnej podróże po KCuropie z Pa- 
ryża. do Rzymu, skąd wdaje stę do Gregji i Azji Mnfej- 
szej ła rozdauta między dzieci uchoźców greckich 
i ozneańskich, podarków. zebranych przez dzieci a- 
merykań:skie. 

Cuttowne dziecko jest prawdziwym Jankesem i mo- 
zumie już, czem jest potęga prasy. Prosił więc Juekie 
no.dziców, iw których tawanzystwie podiróżnje. «by go 
zaprowadzono o redakaji! dziennika „Popcko dFTtta- 
la". hędącego giównym orgamem Mussoliniego, któ- 
rego milo dziniki astysta chciał poznać koniecznie. 

Jego życzewiu stało się zadość i jerzeze itegosamega 
fina popołudniu „niekcnowowany król“ Malji, Musso- 
lini“, przyjął na. prywatnem posłuchaniu „niekorono- 
wanego królewicza” filmu Jackie Qoogana w towa- 
nzystwie jego nodzieów i medakitona „Popoto delta. 
Dyktator przyjął ich w t. zw. „sali zwycięstwa”. be- 
dącej jego gabinetem. Małemu Cooganowi tak spodło- 
bały się naeromadzone tam trofea faszystowskie, Iko- 
biere, broń, meble itd, że modzice z tmydem zdołał 
go nakłomić do wyjścia, gdy posluchante było skoń- 
czone. 

Rówuów łaskajwie i z nietajoną ciekawością przyjął 
Coogana Ojciec św. Pius XI, który z nim dłmższy 
czas rozmawiał i chwalił za to, że niesie biodnym 
dzieciom wychodźeów podarki. 

W czasie rozmowy zapytał go Papież, między in- 
nemi, coby mu sprawiło największą przyjemność w 
jego muwodzie. Jackie: zastanowił się chwilę, poczem 
mzelkł : 

— Największą przyjemność miałbym wówczas, 
gdybym mógł zobaczyć na filmie Jackie Coogana, 
fanaa Uara siaa „m. © A jednak nie byłbym ja sam. 


go pięta, w którym SE ZAC A S TETRA TAM oficyny zabiły ową ma- 
leńką. przekożną nuskę arogancji i pewnosci siebie. 

— Bardzo mi przyjemnie — cedzół przez białe zę- 
by olbrzym, wciąż obracający w ciężkich ji abe peù- 
pierośnicę. — A ja. pioszę pani, nazywam się... Fra- 
uek Wiona. 

Duże, turkuvowe Qczy spojnzały ma niego z osłu- 
pieniem. 

— Cóż za ilziwna forma przedstawiania sie —— po- 
wiedzialo to Śliczne. zdumnione spojrzenie. 

Przy: szły szef. panny Lilnsi panskuął krórkim. weso- 
łym ù złym zaruzem śmiechem. 

— Pani mnie nie pamięta? Tu, w tym sklepie, 
wiśród: połci zijonżny i poówianiowanych cieląt stałem 
przed panią iw zachwycie — brudne popychadto, śmie 
sany, głupi, maly termibutor... Patrzyłem ma panig, 
jak na gwiazdę, albo kwiat, albo coś takiego, a pani 
wydela nsteczka i zapytała: „Jak się nazywasz? Jak 
się mazywa:sz, ty brudny, głupi chłopuku, który o- 
śmbellawiz się patrzeć na mute — śliczną. małą laleczkę, 
córkę hofrata z pienwszego piętra? 

— Franek Wrona — odpowiedziałem, umierając 
niema! ze szczęścia, że paui maczyła do mnie pnze- 
mówić, mnie zauważyć... A pani?  Pami parsknęła 
śmiechem, wie pani, takim śmiechem, co to wali po 
mordzie... ©0 ito bije po gębie — poprawił się spiesz- 
mię, przypominając sobie mudne upomnienia Lidy 

DOra. — No i dziś — zmrużył pałające rozkoszą 
zemsty oczy — dziś jakoś pani nie wybudha śmie- 
chem z tego, Że nazywam się Wrona i napewne, wy- 
chodząc, mie doda pani, jak wtedy ze zmarszczonym 
pogandtiwie woskiem: Wrona bez ogona... 


(C. d. n.) 
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‘DZIEŁA SZTUKI I ZABYTKI W POLSCE. 


„ZDJĘCIE Z KRZYŻA“. 
ORYGINAŁ RUBENSA W KALISZU. 


W stanożytnym kościele św. Mikołaja w Kaliszu, 
«w ołtarzu wielkim. istnieje od XVI wieku, znakomi- 
te arcydzieło flamandzkiego mistrza. Piotra Pawła 
Rubensa. genjalnością kompozycji i żywością koko- 
rytu. pełnią city dramatycznej i anatomicznej ścisło- 
ści, zwracające uwagę znawieów sztuki, 

Obraz wyobraża „Zdjęcie z Krzyża”. Darowany 
zostat wraz z pięknym oltarzem barokowym ikościo- 
łowi św. Mikolaja. przez Piotra Żeromskiego, kuch- 
amisdnza kosonnego i bydgoskiego starostę, zmarłego 
w Krakowie w 1633 noku. Żerom:ki modem z ziemi 
Katiskiej. wychowany starannie w Rzymie, był je- 
dnym z ulubionych dworzan Zygmunta III, który po- 
syłał go często w różnych legacjach zagranicę. Z sej- 
mu listopadowego w 1620 roku Żeromski wysłany 
zo-kał do Flandriji w sprtwie mzyskania subsydjów 
na wojnę turecką. W czasie sawego pobytu w Anuwer- 
gii nabył on w qpeacowni Rubensa przepyszne ..Zdję- 
„cie z Krzyża”. Fakt ten i autentyczność obrazu swier 
dza wizytacja kościoła, dckomana 26 listopada 1639 r. 
przez Stanislawa Żychowicza, deegata arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. której współczesny rękopis znajdu- 
je sie w archiwum kościelnem. 

Obraz malowany jest ma płótnie, ma wysokości 3 
"metry i 20 cm.. a szerokości 2 metry i 12 em. Grupa 
wspaniale ułożona składa się z pięciu osób: Przepysz- 
ne ciało Chrystusa zdejmują z krzyża Józef z Aryma- 
tei i św. Jam. na prawo stoi przecudna postać Ma- 
sonny. u stóp krzyża kleczy Marja Magdalena. 

Utwór należy do dmigiej z rzędu grupy nieco póź- 
niejszych ..Zdjęć z Krzyża“ Rubensa. Do grupy pierw- 
szej. przedewszystkiem dramatycznej, złożonej z ©- 
sób dziewięciu, obok naczelnego dzieła w katednze 


-w Amtwempji z roku 1612, zauiczyć mależy aż po mok, 


1615. obrazy z Sent Omer z Lille i z Vuenciennes. 

Grupę drugą. raczej liryczną, pełną smutku i spo- 
koju. raprezentują obrazy w kościele św. Jana w Ar- 
ras Oraz iw katednze tamtejszej. Maks Rootes, najwy- 
bitniejszy dziś badacz Rubensa, uważa pierwszy Z 
tych obnazów za dzieło mcznżów Rubensa około rcku 
11625 wykonane, a Juzez mistrza tylko miejscami re- 
qtuszowame, obraz zaś drmgi za utwór calkiem nieo- 
ryginalny. Obraz kaliski jest eo do mkładu identycz- 
my z obrazem w Arras, lecz wyższy odeń o 40 em., 
a szerszy o 17 em.: bamwy szat Madonny i Józefa z 
Arymatei są również w obrazie kaliskim odmienne i 
mają chamakter "o wiele więcej za oryginałem świad- 
czący. niż na obrazie w Amras. Cała technika szero- 
ika i nad wyraz płynna, świetny koloryt onaz ogólny 
mistnój arcydzieła świadczy dosadnie, że obraz kali- 
«ski jest utworem onyginatnym Rubensa, niezawodnie 
pierwszym. który do Polski przybył, gdyż późniejsze 
stosunki Polaków z Rubemsem ü artystami Fian inji 
zaczynają się dopiero od 1624 r. od znanej podnóży 
TWładysława Wazy do Brukseli i Antwenpji. 

W roku 1021 w celu przywrócenia obrazowi daw- 
mej świetniości i uchronienia go pizel zniszczeniem 
unząd konsenwatonki powotał do życia. komitet kon- 
senwacji tego zabytku z uona znawców złożony pod 
protektoratem kand. Dalbora. Komitet nestaumację 0- 
brazu powierzył amt. mal. jp. Józefowi Rutkowilkiemu, 
który z zadania tego wywiązał się ku zadowoleniu 
rzeczoznawców. Obraz bamdzo zniszczony wskutek 
zgubnego dziatania oświetlenia gazowego i wpływów 
atmosferycznych, podlepiionmo płótnem mowem organi- 
omie spojjonem ze stanem przy pomocy wosku i we- 
neckiej tenpentyny. Usunięto z obrazu wemiksy i pod 
klady pokostu, jakimi kilkakrotnie płótno było pnze- 
aiągnięte. Resitaunacja ta dała możność raz jeszcze 
ustalić antentyczność oryginału Rubensa, zgodnie z 
tradycją. miejscową i dokumentami: archiwalnymi. 

Charakter kotonystyczny obrazu oraz jego technika 
bezsprzecznie wskazuje na Rubensa, jako na autora 
cennego tego zabytku, wykonanego zapewne „przy po- 
mocy ucmiów, Rubensowi zaś samemu przypisać na- 
leży przedewszystkiem ciało Chrystusa oraz biały 
aaun, nie mówiąc o retuszach całego obrazu, doko- 
nanytch własnoręcznie przez wielkiego mistrza. 

(Kurjer Łódzki). J. Raciborski. 


ROZMAITOŚCI. 
RSZUBIUSLI._ 


ZMIANY W STROJU DYGNITARZY KOŚCIOŁA. 

iWedług doniesienia „Agenzia Libena* Pius XI za- 
mienza wprowadzić oszczędności i znieść zbytek w o- 
dzieży kandynałów, ancybiskupów i biskupów. Obec- 
nie pnotakół wymaga, aby każdy dygnitanz Kościoła 
posiadał ubrania czerwone, fiolkowe, tzame, jedwa- 
bne, wełniane, futrzane, gnonostajowe. Papież posta- 
mowił zredukować liczbę tych ubrań do dwóch: ozar- 


„BONIEC KRAKOWSKI“ Str. 5. 
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Głodu tytoniowego niema. 


Skargi i utyskiwania ma brak wyrobów tytoniowych są nieuzasadnione. r 
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“) 


Warsząwa, 7 października. 

W związku z utyskiwaniamiy na brak wyrobów ty- 
tontowych Mimtistenstwo Skarbu jpolecilo dokładnie 
zbadać, o ile utyskkiwania te są uzasadnione. 

Pizepriowadzone badania wykazały, że we wrze- 
śniu roku zeszłego, kiedy obok fabryk nządowych 
czynne były fabryki prywatne, sprzedano ogółem 
302.224 kg. wyrobów tytoniowych, natomiast we 
wrześniu roku bieżącego same tylko fabryki rządo- 
we wypuściły na rynek 329.170 kg. wyrobów tyto- 
niowych, czyli o 26.946 kg. więcej. 

Jeżeli się zważy, że w miesiącach maju, czenweu i 
lipcu r. b. prywatne fabryki tytomiowe ognomnie po- 
większyły 'wytwónczość. czego dowodzą niepomier- 
nie wyższe dochody za banderole we wspomnianych 
miesiącach — to przekonamy się. że na dzień pierw- 
szy sierpnia znajdować się musiały w handlu ogronme 
ilości wyrobów tytoniowych z fabryk prywatnych. 
A więc rzekomy brak papierosów i tytoniu tłómaczy 
się tem tylko, że palacze przyzwyczajeni do pewnych 
gatunków dziś przez Państwowy Monopol nie wyra- 
bianych, uważają to za brak papierosów wogóle. 


Dążąc do zaspokojenia rozmaitych potrzeb Dyrek+ 
cja Monopolu Tytoniowego wypuściła na rynek bar- 
dzo znaczną ilość tych gatunków wyrobów tytonio- 
wych, które dawniej produkowały fabryki prywatne: 
otok dotychczasowych gatunków Dyrekcja Monopolu 
Tytoniowego wypuściła na rynek w ciągu wrześnią 
140 gatunków cygar, 99 gatunków papierosów i 55 
gatunków tytoni krajowych, wyrabianych dotąd przez 
fabryki prywatne, nie może jednak pnodukować and 
wypuszczać w obrót handlowy wszystkich marek ty- 
toni i papierosów, jakie produkowały 100 fabryk pry= 
wiatnyeh. Niema Monopolu Tytoniowego na świecie, 
któryby wyrabiał tak wielką ilość gatunków, jak Mo- 
nopol Polski, jednakże liczba wyrabianych gatunków: 
jest znacznie mniejsza od tej, którą wysabiały fabry- 
ki prywatne, niemniej jest ona dostateczna, aby za- 
spokoić gusty najwybredniejszych palaczy, « to tem- 
bandziej, że wiele gatunków, wyrabianych dawniej 
przez fabryki prywatne, różniło się tylko nazwą. 

Tytoniowie fabryki państwowe nie mogą rozdrab- 
niąć produkcji na niezliczoną ilość gatunków- 


— 


Wesoła historja o sobowtórze Lenina. 


Dyktator bolszewicki, którego widziano wszędzie, gdzie go nie było. 


Dr. Sachs, wydawca „Głosu Polskiego w Łodzi, 
jest, jak twierdzi Eugen Holly w „Neues. Wiener 
Joumal* sobewitórem — Lenina. Przeł rokiem nie- 
spełna bawił dr Sachs w Piszczanach ma kuracji, gdy 
rozeszła się sensacyjna wiadomość, że przybył sam 
dyktator sowiecki, Lenin. 

Trzy dni z rzędu przypuszczano szturm do miesz- 
kania biednego kuraejnsza. Żandarmerja, policja, de- 
tektywi węszyłi, dopytywałi, badali legitymacje, pa- 
szporty, dokumenty. Biegły telegramy od Pragi do 
Preszburga, zapytywano w Wanszawie, Wiedniu, Ber- 
linie, Paryżu — „Kim jest dr Sachs?" — Odpowiedź 
p.zmiała denerwująco: „Nie wiemy“. Zaś jedno z 
wieczornych pism wiedeńskich, mimo oficajlnych za- 
pnrzeczeń sowieckich, stwiendziło: „A jednak Lenin 
bawi w Piszczanach*! 

Dr Sachs bawił się znakomicie całą aferą i panu 
Holly, który go i w tym roku w Piszczanach spot- 
ikał, opowiedział, w jaki sposób powstała cała spra- 
wa. Oio dzięki popanciu Tow. dzieumdkanzy i titenatów 


w ‚Warszawie, ciężko chory dr Sachs otrzymał da 
swojej dyspozycji wóz sałonowy prezydenta Rzeczy- 
pospolitej (?!) i z całą paradą wyjechał do Piszezan. 
To naturalnie wywołało niebywałą sensację już na 
dwoncu w Piszczanach wśród tragarzy, konduktonótw, 
urzędników ikolejcwych itp, którzy odnosili się do 
„Uoljodniego goscia” z unżżoną grzecznością. Wszędzie 
szeptano sobie na ucho: „To chory Lenin“! „Boże 
jaki blady*! 

Na nie nie zdały się zapewnienia żony dra Sachsa, 
że to nie jest Lenin, ludziska uparli się i wierzyłi, że 
dyktator bolszewicki jest wśród nich. 

Obecnie prawdziwy Lenin nie żyje już, ale jego 
sobowtór jest wciąż jeszcze w Piszczanach. Obwożą 
chorego człowieka w wózku i dzięki Bogu, nie imte- 
nesuje się już nim żądna. sensacyj publiczność. 

Podobieńsjywo sobowtóra zresztą jest bandzo pno- 
błemaltyczne i tylko z odległości, a w dodatku pod 
wpływem suggestji, można znaleźć pewne wspólne 
cechy w rysach twarzy, czy w smętku oczu. 


ne i ezenwone dla kardynałów; fiołkowe i ezame dla 
arcybiskupów i bi lkupów. Jedwabne zaś będą zupeł- 
mie zniestome. 
RADJOS | ACJA NA ETNIE. 

Ostemnastu selkmologów i radjotechników z Marco- 
nim ma czele pracowało przez dwa *ygodnie w obser- 
wakorjum ma szczycie Etny, celem założenia. tara sita- 
cji nadjotelegrafu isknowego. Pod nadzorem Marconie- 
go wzniesiono maszt, mający 100 metrów wysokości, 
w dolinach okolicznych i na stokach wulku u fachow 
cy, zaojpatnzeni w odpowiednie apara.v. przeprowa- 
dzali eksperymenty. Cała ta praca jednak +kazała się 
daremna — nie udało sie falom elektrycznym prze- 
niknąć masy lawy, tak, że zamiar przesył ni szme- 
rów i hunąganów, szalejących w ognistem wnętrzu, 
na dalsze przestrzenie zewnętrzne, za pomocą radjo- 
stacji, spełzł narazie na niezem. Pracy i doświadczeń 
iw tym kieruniku nie pnzenwano jednat. 
BYKI POWODEM ZATARGU DYPLOMATYCZNEGO 

Przęd kilgu dniami magistrat miasta Budapesztu 
w ostatniej chwili odmówił pozwolenia na „ibycie w 
Budapeszcie walki byków. Straty  przedsiębionców 
włoskich i hiszpańskich z tego powodu wyreszą 500 
tysięcy lirów. W sprawie tej intenwenzowui we we- 
giierskiem Ministerstwie Spraw Wewnę:mnych posho- 
wie włoski i hiszpański. Minister oświnatezył jednak, 
że nie może wknaczać w zakres działania władzy milej 
skiej, która jest władzą autonomiczną. 


DESPERAOCKA ;DESPERA TKA. 


Policja obyczajowa w Berlinie, zabrała z ulicy do 
komisarjatu rewiru zachowującą się uieprzyzwodcie 
28-letnią Elize Lehman. W komisarjacie Leamanówma 
zaczęła tupać nogami i wnzeszczeć, że ją krzywdzą, 
bo ona jest przyzwoitą dziewczyną 1 kiedy awantu- 
mującą się w dalszym ciągu zamkatęto w celi, powie- 
siła się na pasku od płaszcza. W ostatniej chwili 
spositnzeżono ją i mieprzytomną odcięto Zaledwie ją 
przywrócona do przytomności, przegryzła *obie żyły 
u rąk — ponieważ silnie knwawiła, zabrano ją iz me- 


wiru, żeby ją zaprowadzić ma stację pogotowia do 
opatrunku, w drodze nzuciła się pod nal,eżdżający 
samochód, ale i tu jej się nie pow'odła, bo szofer 
w ostatnim momencie wstrzymał auto i nie się jej 
nie stało. Zajwiedziona w swoich zamiarach samobój 
czyni skrasznie się rozzłościła, napluła szoferowi w 
wwanz i powybijała szyby w samochodzie. 


DZIECI AMERYKAŃSKIE CHCĄ SIĘ BAWIĆ 
BAWOŁAMI. 

W narodowym parku amerykańskim namnożyło się 
tyle bawołów, iż „Natiomal Park Service“ zmuszome 
było wyłapać około 250 sztuk. Bawoły postanowiono 
rozdać amatonom jedynie za opłatą kosztów transpor- 
tu. Amatorów zgłosiło się dosyć. Jeden z mch, otnzy- 
mawszy takiego bawoła już po kilku amiach wysto- 
„owaił do Waszyngtonu zażalenie, że brodaty rogaez 
pokalieczył ludzi i wyłamał mu 3 żelazne kraty. 

Między amatorami bawołów było bardzo dużo... 
dzieci. Jakaś dziewczynka ze stanu nowejorskiego 
wniosła pisemną prośbę do Waszyngtwiu, motywująo 
ją tem, że ma już jednego psa, 3 koty i jeneg) ikmó- 
lika, ale bandzo :chętnie chciałaby się teraz zabawić... 
z bawiołem. W odpowiedzi na to otrz, mała oficjalny 
list z Waszyngtonu, w którym rząd: amerykański na- 
dzi dziewczynce, aby się zadowoliła pieskiem, gdyż 
młode bawolęta są tysiącknoć więkaze od dziewczyn- 
ki i... źle wychowane. 
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HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


TAM UCHODZI. 
— Słyszałem, że twoja bnatowa wiedzie skandati- 
cemy Żywot. 
— Nic nie szkodzi, bo ona stale mieszka w Kira- 
kawie. 
— Wiec oóż z tego? 
— Ohyba wiesz dabnze, że tam najcięższe zbnodnie 


uchodzą bezkarnie. 
(Wyjątki z „Szopki*, Nr 40). 


6. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa, 8 b. m: „Redukcja“. 
Czwartek, 9 b. m: „Redukcja ”, 
Piątek, 10 b m.: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 
Środa, 8 b. m.: „Madame Pompadour“. 
Czwartek, 9 b. m.: „Żółty kaftam*. 
Piątek, 10 b. m.: „Żółty kaftan“. 
Sobota, 11 b. m. pe pol.: „Dziewczę z Holandji“; wie- 
«zorem: „Madame Pompadour". 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. š 
Środa, 8 b. m.: „Dzikus*, 
Czwartek, 9 b. m.: „Dzikus”. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Premień: Jackie Cogan „Oliver Troist*, dramat w 8 
aktach 


Reduta: „Miłośnica pirata“. (Pod czamą flagą). W głów- 
mych nolach Milowamość i Biscot. 

Sztuka: „Dziewica z haremu* sens. film ameryk. w 10 
aktach. 

Uciecha: Otwarcie sezonu. „Don Carlos i Elżbieta“, dra- 
mat w 10 aktach. W głównej roli Konrad Veidt, reżysewja 
Osvalda. 

Wanda: „W śniegu“. Przewyboma komalja z Pat i Pata- 
chomem. 

Warszawa: „Kupiec wenecki“, dramat. 

Zachęta: Joe Deebs „Tajemnica szkieletu“, dramat w 6 
aktach. Progmam podwójny. 


OTWARCIE WYSTAWY JESIENNEJ. Dnia 16 b. m. 
otwartą zostanie w Domu artystów przy placu św. Ducha 
jesienna wystawa pra cczłonków Związku. Zarząd Związ- 
ku uprasza. wszystkich członków o maklsyłamie swych pac 
do sekretanjatu majpóźniej Klio soboty /11-go' paździenika. 

PIĄTA AUKCJA ARTYSTYCZNA. Po przemwie waka- 
cyjnej urządza związek w dalszym ciągu aukcje amtvsty- 
czne. Pierwsza iw okresie jpoiwiakacyjnym a piąta z rzędu 
aukcja orlbędzie się we wtorek 14-g0 paździenika od go- 
dziny 4-tej po połudwiu. Pizertmiotem licytacji będą jak 
zwykle obrazy i przedmioty w zakresie sztuki wchodzą- 
ce. Ostateczny termin zgłaszania i nadsyłamia wszelkich 
przedmiotów mą ficytacju pnzeznaczonych upływa z dm. 
11-go paźdzeń:nika. 

W SPRAWIE PODATKU OBROTOWEGO ARTYSTÓW 
MALARZY. Związek Polskich Artystów Plastyków w 
Krakowie zawiadamia swych członków aby zechcieli zło- 
żyć najpóźniej do. dnia 10-go października w sekretarjacie 
Związku nakazy płatnicze podatku obrotowego za I pół- 
ireez6 1924, a to w celu dalszej wspólnej akcji w związku 
z wymierzeniem powyższego podatku. 

W SPRAWIE PODATKU OD KAMIENIC, Przed kilku 
dniami magistrat doręczył właścicielom realności makaży 
płatmicze na zapłatę pońtku od! mreruchomości za Czer- 
wieć 1924 r, oraz za IM kwartał b. r., t. j za 4 miesiące. 
Ponieważ bardzo wielu właścicieli mie. jest w stanie zapla- 
cić odwazu całego podatku, przeto prezydjum Daw. kato- 
ligkich miaścicieli realności i gmim przyłączonych. zwró- 
cito się do. prezesa Izby sikambowej p. Gregema p zezwole- 
nie zapłacenia.tego [podatku w ratach. Dziś izba skarbowa 
saiwiadomiła prezydium Tow. dra Fr. Muesila, że na mdy- 
widualne prośby, w wypadkach godmych uwzględnienia 
lzba będzie odnakrzała zapłatę i zezwalała na ratalną 
BRAK CUKRU W KRAKOWIE. Swojego czasu donosili- 
śmy o braku cukru (krystalicznego w Krakowie. Jak nas 
obecnie miarodajne sfery infermują, brak tego. artykulu 
należy tłumaczyć tem, że Bank cukrownictwa nałożył na 
hurtowników obowiązek odbioru 2 wagonów natimady przy 
jednym wagonie „piasku“, Wobec zaś tego, że w ostatnich 
anigach zapowiedział ten Bank, że od nowej kampanji be- 
dą mogli hurtownicy zamawiać cukier-piasek bez obowiąz- 
ku pobierania rafinady, przeto humtowmicy w obawie, by 
nie został im na składzie, cukier rafinowany, wstrzymy- 
wali się z zakupem do nowej kampanji, która się już roz- 


pog A. 

ZARZĄDZENIE. Z dniem 1 pażdziernika 1924 r. wyłą- 
amo gminę Brdzice z zamóiejscowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego Kamińsk i przyłączono ją do zamiej- 
sacowego okregu urzedu pocztowego Radomsko. 

REWIZJE ZA PAPIEROSAMI ZAGRANICZNEMI. Od 
kilku dmi zjechała z Warszawy do Krakcwa specjalna ko- 
misja, która przeprowadza we wszystkich restauracjach 
s kawiamiach rewizje za papierosami zajgranicznemi. Jak 
ałychać, w jednej z tut. kawiamń zakwestjonowamo 5000 
sztuk papierosów austrjackich. 

AMATOR CUDZEJ GARDEROBY. Niejaka Barbara Żą- 
dek, zamieszkała w Podgórzu, oddała w przechowanie 
swoją garderobę i gotówkę 245 zł, właścicielowi zajazdu 
przy pl. Matejki. Rzeczy te następnie podjął niejaki Kulik, 
przedstawiając się właścicielowi zajazdu, jako mąż Żąd- 
kowej. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe udzie- 
tiio pomocy Annie Sulejowej, zamieszkałej przy wl. Feli- 
cjanek, która przez wypicie jodyny usiłowała sobie ode- 
* brać życie. Po wypompowaniu żołądka odwieziono despe- 
ratkę do szpitala. i 

OSTRZEŻENIE. Doszło do wiadomości dyrekcji teatru, 
J. Słowackiego w Krakowie, że od pewnego czasu jeżdzi 
po miastach Małopolski í Śląska, zbieramina osób, nie ma- 
jących mie wspólnego ze sztuką i teatrem i ogłasza szum- 
nemi afiszami , jakoby stanowiła ona zespół artystów 
teatrów krakowskich, co jest wierutnem kłamstwem. Dy- 
rekcja teatmi im. J. Słowackiego, oświadcza, że ami teatr 
im. J. Słowackiego, ami zespół artystów tego teatru, nic 
niema wspólnego z tą dziką imprezą, owszem zespół po- 
czynił w tej sprawie kroki u odpowiednich czynników. 
Dowodem jak się wprowadza w ten sposób w błąd publi- 
czność jest jedem z ostatnich numerów „Dziennika Śląskie- 
go“, w którym przy recenzji podobnego przedstawienia 
„Mar” Stuart", w Rybniku, poczymiono, biorąc imprezę 
wyżej wymienioną, za rzeczywisty teatr miejski tm. dlo 
Słowackiego, bardzo ujemne i złośliwe aluzje ma temat 
wartości teatrów miejskich w Polsce. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


garytie tajnej fabryki 


Kraków, 8 października. 

W dniu wezonajszym organa lotnej brygady wywo- 
zowej P. P. w Krakowie wykryły tajną fabrykę per- 
fum i kosmetyków przy wl. Zielonej 10. Właścicie- 
tem tej fabryki był niejaki Salomon Damast, kupiec 
zamieszkały przy ul. Traugutta 5. 

Podczas rewizji enaleziono masę fałszywych ety- 
kiet zagranicznych na kosmetyki, dużo materjału do 
wyrobu mydeł, pardnów, perfum i t. p., oraz matryce, 
pochodzenia zagramicznego. Damast zaopatrywał li- 


Nr. 281. 


wnetyków w krakowie 


che wyroby swojej fabryki marką francuską, angie!- 
ską, szwajcareką i t. d., poczem fabrykaty te sprze- 
dawał jako zagraniczne. 

Przesłuchiwamy na policji, przyznał się do upra- 
wamia fałszerstwa, a jako okoliczność łagodzącą po- 
dał szeneg faktów, dowodzących, że znaczna część: 
firm kosmetycznych w Krakowie uprawia ten Sam, 
co i om, proceder. Damasia aresztowano i odstawio- 
no do salu okręgowego. Fabrykę i zakwestjonowa— 
my tawar zamknięto i opieczętowano. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i jutro budzą. 
ea niekłamany humor wśród zebramych licznie widzów, 
komedja Jastrzębca-Zalewskiego. „Redukcja”. Z dniem ju- 
trzejjszum zejdzie „Redukceja* na czas dłuższy z repertu- 
aru. W piątek teatr pozostaje zamknięty, ze względu na 
odbywająca się generalną próbę do „Legjonu”. Arcydzie- 
ło Wyspiańskiego ukaże się, w zupełnie odmiemnej niż 
dotąń imstenizacji p. Wysockiej, Dwie dotychczas opusz- 
cząme sceny t. j. p-ta, w celi ksiedza Jeławickiego i ostat- 
nia. „ponad wielkiemi wodami“ będą wystawiome obecnie 
w cżłości, Dekoracje do tych obu obrazów przygotowuje 
art. mai. p. F. Krassowski. 
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Redukcia, 
(Krotochwila w 3-ch aktach Jastrzębca Zalewskiego). 

Wolalbym oglądać „Redukcję* ze sceny „Bagate- 
li“, kttórej przeznaczeniem jest wystawianie lekkich 
komedyj i fars, mo. ake jeżeli to potrzebne dla tato- 
wanja kasy, która w tym miesiącu micozezurómie mu- 
si się pizedstawiać wobec paru generaltych upadków 
wystawianych sztuk, to trzeba zjawisko to trakito- 
wać jako „malim necessarium“, 

"IP. Jantirzębiec Zalewski uczy się robienia fatisy 
w najlepszej szkole, bo francuskiej i temu zawdzię- 
cza dobre zawiązanie akiu pierwszego i stworzenie 
sytuacji, która dia efektów komiczuych szeroko. o- 
twiiera tnamy. Inna mzecz, że ani z postawionej raz 
sytuacji korzystać należycie, ani też prawidłowo jej 
rozwiązać nie potrafi. 

Luki w akcji wypełniają wkładki z dowcipami, 
które równie dobrze gdzieimdziej wstawione być 
mogą. 

Keotochwilę ratuje parę dobrze zaobsenwowanych 
postaci 1 przeniesionych za gorąco z życia na scenę 

Treść sztuki jest błaha. 

Mloda mężanka- urzędniczka, chcąc uniknąć reduk- 
cji, rozwodzi się pozornie z mężem. Korzysta z ite- 
go jej szef, który się o jej rękę oświadcza. Nie wie- 
dząc, jak wyjść z nowej sytuacji, rzekoma. rozwódika, 
mezypmuje z powakły i wraca do męża, też zneduko- 
wanego urzędnika. Szczęściem, że (teściowa „ma ozar- 
ną godzimę* jakis kapitalik zachowała. 

Krosochwdia ta jak każda ratuje się tylko żywem 
tempem, które meżysecji daro się przez cały czas u- 
trzymać. Dzięki temu dużo śmiechu i wesołości na 
widowni. Obsada siziniki starannie dobrana W grze 
wzieli udział p.. Mazanekówna, Zalewska, Śniadecka, 
Koronlkiewiez oraz IKmasmowiecki, Leliwa i Szymań- 
ski. Wszyscy dobrze zapisali się w pamięci publicz- 
ności. L. Skoczylas. 
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SPROSTOWANIE. Prokuratura przy, sądzie. okręgewyn 
w Krakowie, dnia 3 października, 1024 Net 9316-24 nadsy- 
ta nad mastępujące pismo: 

DEFRAUDACJA W 4-TYM BAONIE BALONOWYM 
18 TYSIĘCY ZŁ. A NiE 20 TYSIĘCY. Stosownie do pi- 
sma Dowódcy Okręgu iKonpusu Nr. V w Krakowie, upra- 
szam o zamieszczenie po. myśli par.'19 ustawy dnukowej 
następującego sprostowania artykułu pol tytułem: „Sensa 
cyjne malwereacje w Intendenturze Krakowskiej“ zamie- 
szczonego w Nr, 211 ezascpisma „Goniec Krakowski” 
z daty 15 mmześniia 1924: 

„Nieprawdą jest, jakoby w Krakowskiej Imtendenturze 
panowały nieprawdopodobne stosumki, jakoby „rachunki 
kasowe na wielkie, sumy mie były zestawione” i „jakoby“ 
głównymi dostawcami byli przeważnie żydzi, na tomiast 
prawdą jest, że w Jntendenturze kaakowaslkiej panują sto- 
sunki zupełnie normalne, że nachunki i zestawienia kaso- 
we tak ma wielkie jak i ma małe sumy spomądza się 
ściśle z zachowaniem obowiązujących przepisów il termi- 
nów bez najmniejszych w tym kierunku uchybień, że 
wreszcie dostawy otrzymują ci obywatele (Państwa Pol- 
skięgo, którzy dają. najdojgodmiejsze dla Skarbu Państwa 
wammki. Nieprawdą jest, jakoby Intendertuma krakowska 
stosowała dziwne praktyki wobec oficerów w niej pra- 
cujących, nieprawdą jest dalej, jakoby przed: kilkoma. mie- 
siącami: przeniesiono z Intendentury najtęższych ù facho- 
wych oficerów ma prowincję, z których kilku mawet prze- 
ważnie żonatych zrezygnowało całkowicie ze służby w 
wojsku a zostawiono przeważnie młodych i nieudolnych 
dzięki temu że pamowie ci mieli liczne protekcje i „plecy“ 
u wpływowych osób. Natomiast prawda jest, że Intendem- 
tura, knaikojwska żadnych dziwnych praktyk wobec ofice- 
rów tw niej pracujących nigdy nie stosowała i nie stosuje. 
prawdą jest dalej, że w ostatnich czasach przeniosło MSW 
a mie krakowska Imtendentura w związku z wymiamą ofi- 
cerów na kresach wschodmich, tylko jednego żonatego 


oficera administracy jnęgo, który resztą mie pracował w 
Intendenturze, lecz w zakładze gospodarczym, dmgi zaś. 
został zwolniony z wojska, ma wlasmą prośbę i objął stamo- 
wisko w służbie mauczycielskiej, Prawdą mówmież jest. 
nępetajoleti piegi eopi ża l don AA olka 
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icerow tęgich, fachowych i należycie ukwalifikowanyca.. 
Oficerów nieudolnych a mających za sobą proiekcję i 
„plecy“ wpływowych osób w krakowskiej łmiendenturze 
niema. 

Nieprawdą jest, jakoby Intendemtura krakowska z każ 
dym dmiem coraz gorzej funkcjonowała i jakoby przyno- 
siła straty Skarbowi Państwa, natcmiast prawdą jest, że 
latem lentura Krakowska funkcjonuje zupelnie mormałnie 
1 pracuje ściśle, według obowiązujących ją rozkazów 
MSW i innych przełożonych władz państwowych, pozcsta- 
wając pod stałą kontrolą Najwyższych Izb Kontroli Pan- 
stwa i Wojskowej Kontroli Generalnej, które to władze 
nie stwierdziły do te } pory żadnych achybień, a tem mnie? 
uchybień takich, któreby przynosiły wawinicme straty 
Skarbowi Państwa. 7 

Nieprawdą jest jakoby, trzeba już vaz zaprowadzić ład 
w Intendenturze krakowskiej i jakoby trzeba usunąć siły 
niefachowe i niezdolne a sprowadzić z powrotem zlolnych: 
i uczciwych pracowników, natomiast prawdą jest, że tw 
Intendenturze krakowskiej, już panuje i zawsze panawał: 
należyty ład i porządek a pracownicy jej są ludźmi facho- 
wymi, uczejwymi i zelolmymi:*, (Prokurator przy sądzie: 
ozręgowy: (Podpis nieczytelny). 

Stosownie klo pisma Dowódcy Okręgu Korpusu Nr V 
w Krakowie, upraszam 0' zamieszczenie po myśli par. 16% 
ustawy dnukowej następującego sprostowania artykułu 
pod tytułem: „Afera malwersacji w Intendenturze krakow- 
skiej zatacza coraz szersze kręgi* zamierzczonejgo w Nrże: 
ZUJ czasopisma „Goniec Krakowski“ z daty 21 wnześnicu 
1924, „Nieprawdą jest jakoby afera malwersacyjna w kra- 
kowsktej Iniendenturze przybierała rozmiary miesłycha- 
nego skandalu, i jakoby wedle dotychczasowych wstep- 
nych byłań brakowało w kasie 20.000 zł. — Natomiast- 
prawdą jest, że żalnej afery malwersacyjnej w krakow- 
skiej Intendenturzę nie ma i nie było, i mie mogła więc- 
ona przybrać rozmiarów, żadnego skandalu, jakoteż praw 
dą jest, że w kasie tej Intendentury żarinych pieniędzy nie- 
brakuje, i że Intendetura ta nie posiada żadnej kasy wła- 
smej oraz nie prowadzi żarlnej manipulacji gotówkowych. 
Nieprawdą jest, jakoby władze krakowskie specialnie ba- 
dały obecnie wszystkie rachunki i prowadziły komtrolę 
dostaw do Iniendentury krakowskiej, jak również mie 
prawda jest, jakoby wojskowość poniosła straty idące" 
w setki tysięcy. Natomiast prawdą jest, że włarize (woj 
skowe poza normalną komtrolą i badamiami, specjalnie: 
nie balają obecnie żadnych nachumków i mie prowadzą. 
kontroli ztostaw do Iażtendentury krakowskiej, mie zacho- 
dizi bowiem tego potrzeba, gdyż żadmej malwewsacj któ- 
Taby spowodowała straty Hlące w setki tysiecy w krwkow- 
skiej Intendenturze ne była i: mie ma. Prawdą jest. te po- 
meznik Iwócz, który nigdy do Intemdentury knakowskiej 
jako taki nie należał i w niej nigdy służby mie pełnił, był 
płatnikiem w 4-tym Baomie Balonowym w Brenowicach 
pod Krakowem i że ma tem stanowisku — likwidując: 
z wozkazu MSW Komisję Gospodarczą tego Baonu, przy - 
włarzezył sckie przez skałszowanie pieczęci kasy skarbo- 
wej i popisów kasjerów kwotę około 18.000 zł., którą wi- 
nien był e/)prowadzić -do Kasy Skarbowej w Krakowie: 
jako, resztę kasową pozostałą po lèkwitacji. Nieprawda 
Jest, jakchy w mtemdenturze krakowskiej panowały skan- 
daliczne stosunki i jakoby dowodem och isimienia był: 
wprost. mie dlo pomyślenia fakt, że jeszoze przed nokiem. 
Komisja komtrolma suwierdzając stam rachunków kašo- 
wych skcastatowańa, mieponządki pamujące w kasie i bral. 
pienięlzy mie wciągniętych Wo księgi — natomiase praw 
dą jest, że w knakowiskeij Imtendemiurze panują stosun— 
ki mormalne i że Komisje komtrolne stwienlzające stam. 
rachunków kasowych znajdowały zawsze gozpodarkę kra- 
ikowskiej Intendentury w porządku. Intendentura krakon ' 
sika nie posiada żadnej kasy a kasą jej jest Kasa Skarbo-. 
wa. Prawdą jest dalej, że porucznikowi kwiczowi wyto- 
czył w czenwceu 1923 Dowódca 1V Baonu Balonowego na, 
polecenie Szefa Intemientury krakowskiej, wydane na poli 
stawie opimii © oficerów, którzy przeprowadzili badanie: 
administracyjne w Komisji Gosjposlarczej tego bataljomu 
dochodzenia w Wojskowym Sądzie Okręgawym w` Kra-. 
kowe za zaniedbanie nadzoru nad podwładnym pows Iwi- 
czciwi perszhalem dochy"enfa te pozestały jedmak na 
mocy ustawy amnestyjmej z r. 1923 przez prokuraturę przy 
Wojsk. sądzie okr. Nr. V — umorzone. Nieprawdą jest.. 
jakoby Komisja po przeprowadzeniu dochodzeń wysłała: 
raport do Warszawy p dyscyplinarne usunięcie z wojska 
porucznika lwicza 1 jakoby ma skutek tajemniczej inter- 
wemcji pewnych osób, pozostał temże ma swem stanowisku.. 
natomiast prawdą jest, że takiego raportu do Warszawy 
nie wysłano: welbec umorzenia wspomnianych wyżej do- 
chorłzeń pozostawiemo por. Iwieza na dotychczasowym. 
stanowisku. Nieprawdą wreszcie jest, jakoby Państwo 
Polskie i Skarb był przez jakąś kkkę w Imtendenturze 
krakowskiej ckradany, natomiast prawdą jest, że tadma 
okradająca. Państwo Polskie i Skarb; klika, w Intendentu- 
nze krakowskiej — mie istnieje. Prokurator przy sądzie 
okręgowym. (Podpis nieczytelny). 
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GIELDA. 
Kraków, 7 paździemika. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 


Waluty: Dotary 5.19 i pół (towar). 
Dewizy: Londyn 28.05, Nowy Jonk 5.19 i trzy czwarte 
(towar), Praga 15,58—15.60, Szwajcarja 100.—, Wiedeń 


74.35 

Bank Przemysłowy 0.42—0.45 
Bank Małopolski 0.38 
Ziemski Bank Kredytowy 0.11—0.12 
Powszechny Bank Kredytowy 011 
Tohan: 0:38 
Zieleniewski 9.60—9.80 
Cegielski, Poznań 0.62 
“Trzebinia i *0.73—0.15 
Górka. 17.00—17.20 
Siersza 4.40 
Tepege 3.50—3.60 
Polska Nafta 0.38 
Strug 0.90 
Porcelana Ćmielów 0.60—0.62 
*Cholonów 5.40 
‘Chybie 7.10 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 


Jaworzmo drobne 18.—, grube 16.—, Len: 0.50—0.52, Lo- 
komotywy 9.19. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 października. 
Bank Handlowy 7—6.60, Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych 7.—, Chodorów 5.60—5.70, Cegielski 0.70—0.67, Zie- 
Seniewski 10.80. 


WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Waluty: Dolary 5.18 i pół5.18—5.18 i pół, Franki fran- 
«uskie 27.34. 

iDewizy: Belgja R5.27—25.038, Holandja 202.—. Nowy 
«Jork 5.18 i pół da 5.18 do 5.18 i pół, Paryż 27.34, Praga 
15.54, Szwajcarja 99.60, Wiedeń 7.32 i pół, Londyn 23.15, 
Merljoltam 22.71. dh. 

Miljonówyka. 0.63—0.65—40.66, Pożyczka. złota 5.60—5.50, 
Bony złote 0.90—0.89, Pożyczka dolarowa 3.23— 3.30. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych, 7 października. Holand ja 202.%0, Nowy Jork 522 
i pół Lomdym 23.30, Paryż 87.40, Merjolan 22.80, Praga 
15,60, Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2.77, Belgrad 7.42 i: pół, 
Hofja 3.82, Wiedeń 0.0073 i tmzy czwarte. 
| nij 


IT "ERC "TREN 
ZE SPORTU. 


Sensacyjna klęska Ł. K. S. 


Turyści. K. S. 2:1 (1:1) Wynik nietytko, że mó- 
wi sam iza siebie, ale jest on dobiinym wyrazem te- 
go, co się działo na boisku. Turyści zebrali tym ra- 
zem obfity plon swej dotychczasowej, cichej i mozol- 
mej pracy. To też boz zastrzeżeń stwierdzić należy, 
że rezultat, bynajmniej nie jest, nieodlitępnym miemał 
w piłce nożnej przypadkiem, lecz jest on tym razem 
prawdziwym miemikiem sił. Jednem słowem druży- 
ma Ł. K. S. nie dała z siebie ani w małej części tego, 
azego od: niej wymagać należało. Grala ona bez am- 
bieji i zapalu, może dłiatego, że bez Kamasia. 


W ten sposób Ł. K. S. stracił dwa cenne punkty 
w mistrzostwie, które przyniosą korzyść tylko Ł. T. 
RS Or: 

WARSZAWA. Legja—AZS. 9:0 (1:0). W sobotę na 
boisku Legji drużyny Legji i AZS. rozegrały drugi 
z kolei mecz o mistnzosttwio. Spotkanie to, jak było 
do pnzewidzemia, przyniosło Legji zwycięstwo w bar- 
dzo pmzykrym dla AZS. stosunku 9:0. Do pnzenwy 
mkudemicy trzymali się twardo. tracąc jedyna bnam- 
kę. sitnzelomą przez Sobottę. W drugiej połowie je- 
mak nóe zdołali już przeciwstawić się doskonale u- 
eposobionemu napadowi Legji. 


Lolonia— Warszawianka 4:1 (2:1). Warszawianka 
wystąpiła po raz ostatni do zawodów o mistnzostwo 
©kmęsu. Gra nie decydowała o losach obu klubów 
fw mistrzostwach. ponieważ, nawet wygrana War- 
Szawianiki nie dałaby jej lepszego miejsca, niż dmu- 
ge. zaś Polonia ewentualną przegraną z łatwością 
mogłaby była powetować sobie w następnych lek- 
kieh spolkaniach. Zawody te ściągnęły do parku So- 
kieskiego bardzo liczną publiczność, dla której gra 
Polonji i Warszawianki stanowi nieprzeciętną atrak- 
«ję spontową. 

Zwycięsbwo swoje zawdzięcza. Polonia przeważnie 
Jamkowi Lothowi, który osobiście zdobył wszystlkie 
cztery bramki. 

LWÓW. Pogoń—Hasmonea 3:1 (0:1). Zawody ođ- 
tyły się w obecności 6000 widzów i przyniosły za- 
„służone zwycięstwo Pogomi, 


Polonia (Pnzemyśl)—-Czamni 1:0 (0:0). Po zwycię- 
stwie odniesionem ubiegłej niedzieli nad Hasmoneą 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


zawiodła drużyna Czamych w Przemyślu. Przemy- 
ślanie górnowali zwłaszcza w pienwszej połowie. Czar- 
mi mieli b. słaby dzień. Goal padł na 12 min. przed 
końcem ze strzału 'Wawunzkiowieza. Sędzia p. Dacow- 
ski. 

Lechja—Rewera 1:1 (1:0). Zawody o mistrz. A. Kl. 
odbyte w Stanisławowie. Sędzia p. Dudryl. 

Obecny stan rozgrywek o mistrzostwo okręgu kwow 
skiego iprzedsiawia się następująco: Pogoń 11 p., Ha- 


Str. 7. 


smomea 9 p., Ozami 8 p., Polonia 7 p., Lechja 6 p. 
Rewera 1 p. i 


GÓRNY ŚLĄSK. Diana—Dąb 3:1. 

Mysłowice 06—Wiktoria Siemianowice 1:0 (1:0). 
ískra—Amatorski K. S. 1:0 (0:0). 

Pogoń kat.—Ruch 3:0. 

Siemianowice 07 Załęże 06 4:2. 

Strzała (Rudaj— Naprzód (Lipiny) 1:1. 

F. C. K-—Orzeł 7:1 (2:1). 


DARMO Każdy czytelnik i Szanowny odbiorca książek DARMO 


Przy zamówieniu na sumę od 12 złotych otrzymuje jako premję darmo los szczęścia, na udział w 10-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Kiasowej, gdzie co drugi numer wygrywa. Wygrane są w złotych polskich. 


5 klas. na ogólną sumę 4512.000 Złotych. 


w 5-tej klasie w szczęśliwym wypadku wygrana wynosi 250,000 Złotych. 
Książki wysyłamy po cenach przystępnych. | 


Z. gr. 
Medycyna i Hygjena. 
1. Dr. Miller: Najnowszy lekarz domowy wszy- 
stkich chorób 1:35 


2. Dr. Brejer: Obszerny lekarz domcwy. Leczenie 
wszystkich chorób, objawy, zapob eganie. Ziel- 
nik lekarski, duża księga, 2 części 

3. Dr. l. Szpryngier: Lekarka domowa. Leczenie 
wszystkich chorób. Obiawy i zapobieganie. — 
Duża księga 840 str. 935 ilustrącj, 33 koloro- 
we oryginalne tablice 19:75 

„ Dr. Wyrobek E. prof.: Choroby weneryczne. — 
Leczenie i zapobieg. Duża ks. mnóstwo ilustr. 340 
„ Dr. Jodelewicz: Poradnik lekarski chorób we- 


4— 


nerycznych dla mężczyzn i kobiet 65— 

. Dr. Braun: Samogwałt u mężczyzn i kobiet — 65— 
. Dr. Tangey: Zboczenie płciowe w świetle nauki e 
0:— 

. — Rozwój stosunków płciowych 60 — 
„ Dr. Gelzen: Higiena miodowych miesięcy 60— 


„ Wertcheim H. prof.: Odmłodzenie ludzi i zwierząt 65'— 


4 

5 

6 

7 

z Dr. Spencer: Etyka stosunków płciowych 

10 

11 

12. Weterynarz wiejski: Poradnik lekarski zwierząt 


domowych. Niezbędny dla każdego gospodarza 135 
13. Mężczyzna, którego za męża brać się nie po- 

winno. Rady i wskazówki z 25 rycinami 65— 
14. Dziewczyna, której zą żonę wybierać nie wolno _ 

z 19 rycinami 65— 
15. Dlaczego mężczyźni się nie żenią? 35:— 
16. Lombroso: Psychologja pozałunku 35— 
17. Forel Dr. prof.: Zagadnienia seksualne w świe- 

tle nauk przyr. psychologii, hygieny i socjolo- 

gji, 2 tomy 550 
18. Gourmont de Remy: Fizyka miłości. Rozwój 

życia płciowego. Wiedza tajemna 275 
19. Najnowsze zagadnienia i tajemnice życia poza- 

grobowego. Zjawiska duchów, czarnej magji. 

Hypnotyzm, spirytyzm, magnetyzm. Duża księ: 

ga, przeszło 270 stron 3:30 
20. Bosko czarnoksiężnik i tajemnice czarnej ma- 

gji, 2 tomy 95— 


21. Wyrocznia przyszłości: Wyjaw. tajemn. życia 40— 
22. Ciekawe opow. Świata pozagr. o czar. i duch. 40.— 
23. Wielki sennik egipski: : rzepow. przyszł. Wró- 


żenie z kart i rąk, z księgą planet | —75 
24. Najnowsza kabała wszechświat. słynnej wróżki 

Le Normand, z dodatkiem 48 kart wróżb —05 
25. Pan Twardowski Mistrz Czarnoksiężnik —40 
26. Atkinsohn W. W.: Kształcenie pamięci 1:50 

Powieści, Romanse sensac. i krym. 

27. Awertczenko A.: Moje uśmiechy —75 
28. Balzac: Ojciec Goriot (przekł. Boya) 3— 
29. „. Ostatnie wcielenie (przekł. Boya) 3:50 
30. „ Historja Cezara Birotaeu (przekł. Boya) 3:25 
31. Belmont L.: Diablica, powieść modern 3— 
32. Bohowityn: Nasi dekadenci, 2 tomy 225 
33. Boya: Dzieje Trystana i Izoldy e 1:50 
34. „  Noci chwila 1:50 
35. „  Djabeł kulawy 3:50 
36.  „ Flirt z Melpomcną, Z tomy 2:60 
37. Brzeg: Zwierciadło kobiety 1:50 
38. Dunamel G.: Żywoty męczenników 2:50 
39. Djabelskie htstocje:Nówele Wellsa, Ewersa —*85 
40. Dziennik Królowej Wiktorji, histor. 2— 
41. Deyey: Szkoła i dziecko 1:20 
42. Diderot: Kubuś Fatalista i Jego Pan (Boya) 350 


43. Dumas A.: Hr. Monte Christo, 4 tomy w jednej 
książce. Oprawione. Pow. hist. 10— 


44. France Anatol: Piotruś, powieść k 
ISi y „ Zbrodnia Sylwestra Bomara 380 
46. Gip: Rozkosze miłości, romans kobiety zamężn. 1:60 
47. Gruszecki: Hasła 2 tomy 3:50 
48. Gaborian: Agent policyjny 2— 
49. Kaden Bandrowski: Generał Barcz 4 — 
50. Konar A: Dwór w Jędrzejowicach 4,— 
51. Krzewiński: Z dziejów Tęsknoty 1:75 
52. Korzon: Wewnętrzne dzieje Polski za czasów 
Stanisława Augusta 2 tomy 4= 
53. Królikowski K.: Z tamtego Świata 150 
54. Kisielewski Z.: Paskareczka 1:25 
55. Kraszewski j.: Chata za wsią 375 
56 Ludwika Ks. Saska: Pamiętnik życia = 
57. Lutosławski W: Wojna wszechświatowa 2:20 


58. Łoźiński W.: Życie polskie w dawnych wiekach 235 


UWAGA: Powyższą premię dajemy przy zamówieniu książek 


Z. gr. 
59. Louys P.: Zagadkowa kobietą = 
60. Lardon H.: Lóżko z ilustr. 1-75 
ól. Louys P.: Przygody króla Pansala 275 
62. May Karol: Przez dzicze Grand Chaco 250 
63. „ ». W dźunglach Bengalji 280 
04. Maupassant G: Panna Fifi i inne 1.— 
65. Mirbeau O.: Ogród udręczeń 1-50 
66. » , „ Życie neurastennika 1:— 
67. Młyński S.: Posąg grzesznicy 1-50 
68. Mickiewicz A.: Pan Tadeusz ilustr. 1.75 


69. Monatowa M.: Gospodarstwo kobiece w ozd.opr. 9—— 
10. Miciński T.: Walka o Chrystusa 1-50 


71. Nikorowicz lgn.: Krwią i łzami powieść i— 
12. Niemcewicz J: Jan z Tęczyna pow. hist. 135 
73. Ohnet J.: Córka deputowanego 1'— 
74. Pamiętnik Mikołaja II b. ces. rosyjskiego 5— 
75. Paź M: Dzisiejsza miłość = 
76. Phipis A.: Spiskowcy = 
17. Pasek J.: Pamiętniki 2.25 
78. Payot J.: Wykład moralności 1.50 
79. Ritner.: Duchy w mieście 1:50 
80. Rościszewski: Zwyczaje towarzyskie 2:50 
81. Steffensohn R.: Morderca Markcheim 85 
82. Sierosławski S: Drogi cierniowe 85 
83. Sauretty W.: Morfinistka 1— 
84. Schnitzler: Taniec miłości erot. 2— 


85. Sirven E.: Primadonna Opery 90 


86. Słonimski A.: Teatr w więzieniu 2:— 
87. Steinheil: Krwawa wdowa 1:50 
88. Schoyen: Białe niewolnice 1— 
89. Twain M.: Stillman contra Holmes, detekt. 85 
90. Tołstoj L< Ojciec Sergjusz 75 
91. Turnau J: Muszka 2— 
92. Mi „ Łodzie bez steru 3:50 
93. Werfel F.: Nie morderca jest winien 2— 
94. Wróblewski: Hańba pani Wisi, przygot. młodej 
mężatki 1-25 
95. Wasserman J.: Złote zwierciądło 200 
96. Zola Emii: Kartka miłości 1-75 
97. , „ Nana 2— 
98. Annil de Pene: Siostra Weronika 1:50 
Książki pożyteczne i zajmujące. 
99. Polski sekretarz dla wszystkich. Wzory podań 1-50 
100. Zatorski Z. prof.: Słownik wyrazów obcych 
(15000 słów) z dodatkiem wymowy 275 
101. Słownik polsko-niemiecki 750 
102. b rosyjsko-polski T50 
103. Samouczek języka niemieckiego 2-20 
104. Najnowsza kuchnia warszawska. Niezbędna dla 
każdej gospodyni. 1Z00 potraw. Duża ks. 300 str. 3:25 
105. Kuchnia domowa przygot. polskich potraw 85 
100. Dobry ton. Jak zachować się w towarzystwie 95 
107. Symboliczne znaczenie kolorów i kwiatów 1:— 
108. Wielki zbiór powinszowań na wszystkie okolicz. 60 
109. KOR monologów i deklamacji 40 
110. Spiewnik dla zakochanych 40 
111. Chochlik polski gra towarz. w pudełka 75 
112. Flirt polski gra towarzyska na kartonie 60 
113. Figlarz warszawski zbiór anegdot i żartów 40 
114. Album mundurów wojsk polskich 1:50 
Książki ludowe. 
115. Zycie św. Genowefy i Bolesława — z wojen 
Krzyżowych, 2 t. —'70 
116. Krew za krew i Z pod katowsk. miecza, 2 t. —75 
117. Krwawe dzieje bandytów — o Ali Babie i 40 
rozbójnikach —75 
118. Robinson Kruzoe i Przygody Guliwera, 2 t. —75 
119. Rynaldo Rynaldini i Sowizdrzał i jego awan- 
tury, 2 Ł —75 
120. Bajarz polski i Opow. z 1001 nocy, 2 t. —"78 
121. rlistorja o Grzegorzu i Opow. o 7 mędrcach —75 
122. Proroctwa Sybilli i Piękna Magielona, 2 t. —78 
123. Jan Ill Sobieski i Hetman Mazepa, 2 t. —75 
124. Oblężenie Warszawy i Tadeusz Kościuszko, 2t. —'75 
Wydawnictwa detektywno-krymin. 
125. Kumrow W.: Dowódca bandytów czeskich, 43 
zeszyty, 112 str. Komplet 850 
126. Kartusz: Postrach Zyranów, 78 zeszytów, 1875 
stron, komplet 15:50 
127. Klimszok F.: 65 zeszytów 1.568 stron 13:50 


na każde I2 złotych po otrzymaniu należności z góry 


(przekazem pocztowym) i tylko do jednej plerwszej klasy. Premje na udział we wszystkich powyższych wygranych, t. i. 

do wszystkich 5 klas jednocześnie, wysyłamy po otrzymaniu zamówienia na sumę 60 zł. (po 12 zł. do każdej klasy). 

Na opakowanie i porto należy dołączyć jeszcze jeden złoty 25 groszy. Ze względu na ograniczoną ilość naszych 

premii i krótkiego terminu ciągn enią (16 I 17 paź lziernika 1924.) prosimy pospieszyć z zamówieniami. Tabele wy- 
granych będą ogłaszane w gazetach. — Zlecenia prosimy adresować : 


Składnica S. JAKOBSON, Warszawa, ul. Grzybowska 31 g. K. Skrzynka pocztowa 370. 


Str, 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr 231 


“ADMINISTRACJA OTWARTA PY mu ia terminowe umieszczenia 
gd godziny 9-12 W polu | h ogłoszeń 


sreczorem Redakcja nie odpowiada. 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o GA mG 3 


ilo 


monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł, 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po knonice zł 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłószemia © 30 procent Er 


ż 


EEEGBEEEEEEGEJEFEFEOBEEEEEEEEEE 


MAŁOPOLSKI E Oszczędzacie duże 


ZAKŁAD 0DZ! ŻY | pieniędzy 


PODGÓRZE, NADWIŚLAŃSKA Ł. 12, TEL. 221, 2202 
Filja: KRAKÓW, UL. SZCZEPANŃSKA L. 3, TEL. 2028 


UDZIELA KREDYTU TOWAROWEGO 


SPŁACANEGO W CZTERECH RATACH MIESIĘCZNYCH 
i poleca w wielkim wyborze i przystępnych cenach: 


na kostumy, płaszcze | r batysty, brokaty, 
Wełny ; i suknie damskie, nara- | Opal biały ręczniki kąpielo 
glany, palta i ubrania męskie, na we, ręczniki odpasowane i z metra. 
ubranka dziecięce. zagraniczne p 
Płótna Kaose izaren | WSYPY Fiojeiyneze 
I i g Kilot za no 
y różnokolorowe. 


i pościel. 


Zefiry i płócienka 


SKORE || 


JE : 


białe i kolorowe, ki nagłowę,sharpetki, 
Markizety gładkie iw desenie pończochy damskie. 
pojedyncze i podwójne, 
Satyn gładkie i w desenie, na Płaszcze gumowe 


szlafroki i podszewki. | męskie i damskie. 


na koszule, bluzki i fartuchy. x Aosom e ubrana męsk. EESE 

Barchany i fianelki EENE NA ETE © GEA 

krajowe i zagraniczne różnej szer., wełniane i bawełniane. 

na szłafroki, sukienk: i pvjamy. Chustki zimowe, pledy, chust- Sp. akc. ZAKŁAD PRZYRODO- akc. ZAKŁAD PRZYRO000- 
EM | Ł 0 W 0 D y LECZNICZY i LECZNICZY I UZDROWISKO. 


idealne warunki. Sucho. Wodolecznictwo systemem Dre Żniniewi- 


Elektroterapja. Lampy kwarcowe. Naczelny lekarz dr. S. Su- 
OBUWIE meskie, damskie i dziecinne ck y 
Z kredytu E ZE mogą wszyscy urzędnicy vaia N szezyński. Prezes R. Nadz. Prof. Paweł Gantkowski — Poznań, 


instytucyj samorządowych, oraz przedsiębiorstw prywatnych, Jasna 11. Informacje: Dyrekcja p. i st. ko!. Oborniki (Poznańskie). 
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[BIELIZNĘ DAMSKĄ |= 


Rada Natrum a Banku Spółdzielczego dla rzemiasła, prze: 
szyfonową i batystową | 
$ 
|| 


P Rs e oa 
5 mE EEE 


E 
B| 


a 


I mysłu, handlu t rolnietwa z ogr. por. w Krakowie, Mar- 
F y 
ka 6, zaprasza P. T. Członków ma 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 15 paźlziemika 1924 o godzinię 
| 7.mej wieczorem w lokalu Banku Spóklzielczewo w Kra- 


POLECA kowie, Mirka 8, z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego: Agro- 
| MARJAN KRÓL - Kraków, Długa 10. | == 
2) Sprawazilanie włministracyjne i rachunkowe za I, IE 
i MT kwartał b. r. 
CENY KONKURENCYJNE. %WRR BG” IDŹ I PRZEKONAJ SIĘ!!! 3) Wybór członków craz zastępców Rady Nadzorczej 


w myśl zmienionego statutu. 
4) Wnioski. i wterpelneje: 


Za Ralę Nuadzorczą Banku Spółdzielczego 
== - dla rzemiosła, przemysłu. hamdlu i rolnictwa. 


z ogr, por. w Krakowie: 
Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych KOTOA oy 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Wiceprezes Sekretarz 


MEYNY uniwersalne dła MASZYN" do szycia znana 
wszelkich celów wyda- „Kasprzyckiego*. Hur- 


1438 pe przemiał każdej gru | towo- Detałicznie- Raty. 
Kompletne cgrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również ości dostarcza: B/1. Ja: | Warszawa, Marszałkowska 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: recki i Buki. Warszawa, | |. 153. Żamawiać można 
Fabryka drutu Hoża nr. 37. Tel. 405—25 | W<townie 8 
FIRMA W. K U H H A R S K l Sp. Akce. i wyrobów drucianych p i 


3 metry sukna kordu wełnianego za 16 zlotych. 


Nie więcej jak za 16 złotych można otrzymać nadesłane 
3 metry dobrego sukma, solidnągo, nośnego, w kolorach: 
modnych, bronzowy: ch, szarych, zielonych, piaskowych 
i niebieskich, karre czy w paskach | lub gładkich. Najwięcej 
zdatne do ubrań męskich i kostjumów damskich. Szero- 
kości 140 em. Towar zostaje wysłany po otrzymaniu 5 zł. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


zadatku pobieraniem należności wesztującej pocztą. Qpa- 
arzI FPT Ea w" kowanże i wydatki pocztowe zostają doliczone. 
S - ZMIĘKCZA I USUWA FIRMA HANDLOWA „WYGODA“ W BIAŁYMSTOKU. 
MIENIE ŻÓŁCIOWE et Sky posata Ne Gà 
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego | m... 11m 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- ZAKŁAD KUŚNIERSKi 


sercowym (gdzie schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też p 
bezbarw m ać woda. Jek oołożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle STANISŁAWA ZIEMBINSKIEGO 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Ubjawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bół, który się rozchodzi ku 


stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne PRY, piaci żółtaczka Przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśrńerstwa 
Bliższych informacji udzłela: Aptekaiz-lizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swlat Nr. 5. wchodzące — po cenach bardzo przystępnych. 


Cae a ZE Wykonanie solidne. 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


